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Min. Zaleski o alarmach wojennych
Polska pragnie pokoju i dąży do poprawienia swej sytuacji gospodarczej.

. NOWY JORK, 17-4. (PAT.) Dzi- 
Gejszy „New York Times* zamieścił 
J^tępująey wywiad z ministrem Za- teskiin:

P. minister spraw zagranicznych 
August Zaleski — pisze ..New York 
limes* — w silnych i stanowczych 
Mowach dal wyraz zdecydowanej 
*oli Polaki przestrzegania pokoju w 
Europie.

— Z zadowoleniem korzystam z tej 
okazji — powiedział p. minister - 
"y powtórzyć jeszcze raz to, co było 
mem hasłem w ciągu czterech lat 
kierownictwa sprawami zagraniczne­
mu mego kraju, a mianowicie, że in- 
'®Fesy i życzenia Polski, dalekie od 
'•nęci zakłócenia pokoju eitropej- 
Rkięgo, wymagają polityki pokojo­
wi- Zgodnie z potrzebami Polski 
'terałem się odbudować normalne 
'tosunki pomiędzy rożnem i naroda- 
ł**3 Ua wzór stosunków, jakie istnia- 
y przed wielką wojną. Dla Polski, 
htór* tak lmrdzo ucierpiała podczas 
*ojny i przed wojną, pokój jest naj- 
^aannejszą koniecznością, potrzebną 
do Wykonania dzieła odbudowy na­
rodowej.

Dziwnem jest jednak, iż powodze- 
nie naszej niedawnej próby ustale- 
nia, lepszych stosunków z Niemcami. 
1*11 '■ ^tóra — mam nadzieję — jest 
.'*k° pierwszym krokiem do praw- 
' sjwej współpracy — jest błędnie 

Omuczone przez stronę trzecią, ja- 
°. dowód, iż pragniemy zapewnić 

j°. ® »tyłv* wTazie możliwej ..wsclio- 
II1Ł’ej awantury*.
. | Polska mogłaby wygrać na po­
dobnej awanturze, trudno zaiste łto- 
t PraP,,'emy ał,i jednej
piędzi ziemi nowego terytorjum. Dą- 
'■'•utent naszem jest poprostu poprą-

>c naszą sytuację ekonomiczną i

P. Prezydent Rzplitej
W SIERPNIU ODWIEDZI ESTONJI;.

ARSZAWA, 17.4. — Z Tallina do- 
-*oszą, że sprawa rewizyty Estonji 
J rzaz p. Prezydenta Rzplitej Polskiej 
Jest ostatecznie omówiona.
T rezyde“it Mościcki przyjedzie do 

ainna drogą morską na nowym kontr 
■^Podowcu polskim. konwojowanym 
**2^ dwie polskie łodzie podwodne.

Ijąwnrzysijwo polsko - estońskiego 
1 hz<sn'|o opracowuje specjalny al- 
iUm’ . *7 Będzie wręczony p. Prezy- 
entowi Mościckiemu podczas jego po- ^y*n w stolicy Estonji. 1

Częste konferencje
CZYNNIKÓW KIEROWNICZYCH.

WARSZAWA, 17-4. (Tel. wi.) W 
sOdzinaeh południowych przybył do 
1’^ j Rady ministrów marsz,

‘isudski i odbył godzinną naradę z 
1’remjerem Sławkiem.

i^a^e częsie konferencje na 
w prezydjum Rady mini- 

Kł’V wywołują w
. °lacłi politycznych bardzo żvwe za- 
UT«Tesowanie.

Ambasador John Willis 
przybędzie do warszawy 

w maju.
„*abszawa, 174. (Tel. wi.) n<> 
'iJ?lailowany ambasador Sianów 
'zj^^^nych John Willie przybę- 

Warszawy w końcu maja 1 
ry w pałacu Potockich, kió-

za 25 tvs. doi. rocznie. 

podnieść poziom dobrobytu ludności 
i, krótko mówiąc, odbudować kraj, 
zniszczony wielką wojną.

Dalecy od pragnienia wojny, czy­
nimy wszystko, co jest w naszej mo­
cy, by rozwinąć stosunki ekonomicz­

Kredyty budowlane dla Zagłębia
i dla innych miast polskich.

WARSZAWA, 17-4. (PAT.) Plan a-
kcji kredytowo - budowlanej na rok 
bieżący został już ustalony. Przewi­
duje się na budowle już rozpoczęte 
kwotę 25 milj. zł., na nowe budowle 
kwotę 21 milj. zł. Na tej podstawie 
Bank Gospodarstwa Krajowego, któ­
remu przypada czynność rozdziału 
kredytów, ]x> dokładnem zbadaniu 
zapotrzebowania na budowle, już u- 
przednio finansowane, wyznaczył od­
powiednie dotacje dla oddziałów 
Banku na cele finansowania budowli 
już rozpoczętych.

Należy oczekiwać, że przy pomocy 
powyższych funduszów wszystkie 
budowle rozpoczęte i uprzednio fi­
nansowane będą mogły być wykoń­
czone. Interesowane miasta będą o 
przyznaniu powyższych kredytów 
zawiadomione celem postawienia 
wniosków co do wysokości kredytów

Nota Rządu polskiego
w sprawie niemieckich podwyżek celnych.
WARSZAWA, 17-4. (Tel. wł.) Min. 

Sokal, jako delegat Polski, złożył na 
ręce sekretarza generalnego Ligi Na­
rodów notę, w której wskazuje na to, 
że Reiclistag przyjął w trzeciem czy­
taniu projekt rządowy, przewidują­
cy bardzo znaczne podwyżki taryfy 
celnej, które dotyczą głównych przed 
miotów eksportu polskiego.

Dalej nota stwierdza, że fakt ten 
stwarza zupełnie nowy stan rzeczy, 
odmienny od tego, jaki był w chwili,

Cofanie się na całej linji
Ciekawy dekret na Kaukazie.

RYGA, 17-4. Wskutek ciągłych bun 
tów ludności w republice górali pół­
nocnego Kaukazu miejscowe władze 
sowieckie zmuszone były wstrzymać 
całkowicie kolektywizację w tej re­
publice.

Północno - kaukaski komitet kra­
jowy wydał dekret, w którym zabra­
nia całkowicie organizacji kolekty­
wów rolnych w rejonach górskich.

Obniżenie podatków 
przez parlament francuski.

PARYŻ, 17.4 — Rada ministrów o- 
l> radowała wczoraj nad ulgami podat­
kowymi. Odnośne projekt) został) u- 
chwalone i przesiane do izby.

Projekty przewidują zmniejszenie 
podatku giełdowego oiaz od papierów 
wartościowy ch na sunie 1.100.000.000 
fr., podatku od zbytku 4’50.000.000 fr., 
Dodatku eruntoweao o 197-000.000 fr.. 

ne z naszym wschodnim sąsiadem. 
Znane są nasze trudności ekonomicz­
ne w chwili obecnej, jednakże, po­
mimo to, udzielił i śmy Rosji kredy­
tów', gwarantowanych przez nasz; 
państwo, a sięgających wielu miljo-

dla poszczególnych kredytobiorców, 
odrazu w pełnej wysokości, potrzeb­
nej dla dokończenia budowy.

Na budowle nowe, dotychczas nie 
finansowane, przyznano kwotę 2(1 
milj. 937 tys., z czego 19 milj. 50 tys. 
zł. będą rozdzielone bezzwłocznie 
pomiędzy 57 miast, zaś 1 milj. 887.600 
zł. pozostaje jako rezerwa, dla in­
nych miast, nieobjętych rozdziałem, 
gdzie okazałaby się potrzeba przyj­
ścia z pomocą kredytową.

Z powyższych kredytów przypada 
m. in. dla Dąbrowy Górn., Będzina. 
Sosnowca, Czeladzi, Grodźca i Za­
wiercia jm) 500 tys, zł.

Powyższe miasta będą o wysoko­
ści przyznanej im dotacji zawiado­
mione przez oddziały B. G. K., celem 
przedłożenia wniosków co do wyso­
kości poszczególnych pożyczek

gdy Polska podpisywała umowę han­
dlową.

Powołując się na notę z dnia 12 
kwietnia rb., złożoną Lidze Narodów, 
w której Rząd polski zastrzegł sobie, 
że nie mógłby przedłożyć do ratyfi­
kacji zawartej konwencji celnej, 

;>yby inne państwa w międzyczasie 
wprowadziły zmianę w taryfie cel­
nej, niekorzystne dla eksportu |jol- 
skiego.

Dekret zakazuje również samowol­
nych aresztów i wydalania z Kauka­
zu „kułaków" górali oraz nakazuj, 
powstrzymanie tempa przeciw religi; 
nej propagandy drogą presji ad min' 
otracyjnej, bez zgody ludności. De­
kret nakazuje zwrócić góralom skon­
fiskowaną ziemię oraz otworzyć za­
mknięte meczety. 

oraz itnmych podatków o 150.000.000 fr.
Izba po uchwaleniu budżetu rozpo­

czyna dziś obrady nad projektem u- 
stawy o ubezpieczeniach społecznych. 
Jak w iadomo,, pomiędzy izbą deputo­
wanych, a senatem zaznaczyła się o- 
>tra różnea zdań w lej sprawie. Dla­
tego też nie wyłączone sa różne kom­
plikacje.

nów dolarów. Czyż uczynilibyśmy 
to, gdybyśmy zamierzali wszcząć 
wojnę z sowietami?

Zgadzam się, iż istnieją trudności 
w osiągnięciu porozumienia handlo­
wego z Rosją sowiecką, ltsnieje za- 
sadnicza różnica pomiędzy systemem 
kapitalistycznego indywidualizmu i 
systemem monopolu państwowego. 
Inne kraje, które zawarły układy 
handlowe z Rosją, spotkały sie z roz­
czarowaniem, gdyż spostrzegły, jak 
wielkie są różnice. Ale ja wierzę, że 
zagadnienie to może być rozwiązane.

Niewątpliwie, część obecnych alar­
mów w Rosji sowieckiej może być 
wytłomaczona art) kulami pism, do- 
noszącemi lub powolującemi się na 
rzekome spot kanie „kapitalistycz­
nych liderów* w Paryżu i gdziein­
dziej, którzy rzekomo przygotowują 
wojnę przeciwko sowietom. Nie wie­
rzę, by rzeczywiście poważni kapi­
taliści rozpoczynali dyskusję na ten 
temat. Jeżeli rzeczywiście miały 
miejsce podobne spotkania, rozpa­
trywano raczej kroki handlowe, ja­
kie należałoby przedsięwziąć prze­
ciwko systemowi ..dumpingu*, który, 
jak się zdaje. został niedawno przy­
jęty przez sowiety.

Oczywiście, jest (o z mojej strony 
zwykłe przypuszczenie. Nie mam ża­
dnych oficjalnych informacyj, doty­
czących podobnych spotkań. W każ­
dym razie bez. względu na to. co W 
lej sprawie mówią, mogę tylko po­
wtórzyć, że Polska nie weźmie u- 
działu w żadnej wojennej awantu­
rze i zamierza nadal pozostać czyn­
nikiem pokoju i porządku.

Wyrok, skazujący
CZŁONK <) W DEUTSCI1TU MSBU NDU

BYDGOSZCZ, 17.4 (l ei. wł.). Sąd o- 
kręgow y ogłosił w yrok w sprawie o 
skarżonych członków I )eu tschtums- 
bandu. Oskarżeni zostali skazani na 
karę więzienia od 1 do 6 mieś.

Starcie hindusów
Z MUZUŁMANAMI.

LONDYN. 17.4. — Donoszą z Kalku 
ty, że w miejscowości Madura, pod­
czas obchodu jednego ze świąt hindu­
skich, doszło do ostrych starć pomię­
dzy ludnością hinduską a muzułmana­
mi. Po obu stronach są li< z,ni ranni. Je 
den z rannych,muzułmanów zmarł po 
przewiezieniu do szpitala.

O rekord szybkości
Z AUSTKAŁJI DO ANGLJI.

LONDYN, 17.4. — Dwaj lotnicy a- 
ustralijecy, Smith i Shiiers; którzy swe 
go czasu rozpoczęli lot z Australji do 
Anglji i byli zmuszeni do lądowania w 
pustynnej miejscowości, gdzie ich o- 
dnaleziono z wielbieni trudem, pono­
wnie wystartowali w dniu wczoraj­
szym z Melbourne do Anglji.

Piorun
UDERZYŁ W KOŚCIÓŁ.

PARYŻ, 17-4. Donoszą z Briaritz. 
że wczoraj przed południem piorun 
uderzył w kościół Saint Jean de Luz 
w chwili, gdy w świątyni znajdowa­
ło się Mużo osób.

Wielki wizerunek Chryisiiusa, któ­
ry znajdował się bezpośrednio pod 
sklepieniem, spadł poprzez galerję i 
organy na jeden z bocznych ołtarzy. 
Szczęśliwy ni zbiegiem okoliczności 
nikt z obecnych nie z-ostał ranny od- 

* łamkanń kcucYifikMK
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PRZEGLĄD PRASY.
List otwarty

KS. BISKUPA ŁOZIŃSKIEGO.
W kilkunastii dziennikach polskich 

pojawi! 6ię pełny tekst listu otwarte- 1 
go biskupa pińskiego ks. Zygmunta 
Łozińskiego do korpusu oficerskiego 1 
w Pińsku, w którym*dostojnik ko- ■ 
ścielny obala wysunięte przeciw nie- j 
mu zarzuty z okazji jego kazania w 
dniu 19 marca. Na wstępie listu ks. 
biskup Łoziński stwierdza, że urzą- ; 
dzonc na cześć marsz. Piłsudskiego 
uroczystości nie mają charakteru ; 
państwowego, lecz „są wyrazem pe- ■ 
wnego programu politycznego". A 1 
da lei czytamy:

... W dniu św. Józefa nic o Marszałka nie , 
mówiłem i to już Was zagniewało. Cóżby 
było, gdybym był o nim mówił? Jeśli nie ■ 
Wy. to inni jeszczeby się więcej gniewali.

Widzicie chyba, dlaczego pomimo, że ja 
i każdy ksiądz możemy mieć takie czy inne 
zapatrywania polityczne, nie możemy wcią- | 
gać ich do swej pracy pasterskiej. Kapłan- ; 
sir. o ustanowił Chrystus Pan nie dla partyj, i 
ale dla całej ludzkości. Do nas jako do ka- 
planów Chrystusowych należy w sprawie 
polityki, tak jak we wszystkiem Innem. czu­
wać jodynie nad tem. aby żadna z nich nic 
sprzeciwiała się rełigji, aby każda liczyła 
sic z prawem bożem i natchnienie z ducha 
bożego czerpała. A w tem znowu prawie nie 
możemy być krępowani ani siłą ani kryty­
ką. bo to jest teren naszego powołania, wy­
żu,uczony nam od Boga.

Otóż w imię tego prawa pasterskiego, ale ! 
zarazem z serca pełnego największej dla < 
Was życzliwości, moi Synowie Ukochani, ■ 
chciałb;. ni Was przestrzec, że i Wy w swo- • 
jej akcji powinniście być oględni — a to 
dla dobra ogólnego. Nikt Wam nie powinien 
wymawiać, że macie być obojętni dla swe- 1 
go zwieizębnika. Kto z Was nic udanie lecz ■ 
szczerze go kocha czy wielbi, ten przez to , 
samo zasługuje na sympatję. Ale to nic 
zwalnia Was od obowiązku rozwagi i nie u- 
poważnia do narzucania swego zdania in- | 
nym. Niech entuzjazm Wasz ma zawsze o- 
bjawy poważne. Wszelkie gwałty są tu 
Iirzedewszystkiem bezcelowe. Możecie krzy­
kiem i groźbami zamknąć temu lub owemu 

usta na chwilę, ale nie zmusicie go do przy­
jęcia Waszego zdania lub przejęcia się u- 
< zu< iami Wnszemi, autorytetu Marszałka nie 
podniesiecie ani na jotę, a sami narazicie 
się na posądzenie o nieszczerość swych u- 
czuć i słów, albo na oskarżenie o polityko- 
wanie, tak samo niewłaściwe dla żołnierza, 
jak dla księdza, lub o partyjność, która 
wam tembaraziej nie przystoi. Nie jesteście 
wojskiem ani partji, ani człowieka, ale Oj­
czyzny. Rzeczypospolitej całej. Nie wolno 
Wam pod grozą złamania przysięgi stawać 
sio prctorjanami.

Nadto kult dla człowieka, władzę piastu­
jącego, objawiający się w sposób fanatycz­
ny. nie uznający niezależności sądów in­
nych ludzi, ośmielający odwoływać się do 
przymusu w jakiejkolwiek postaci, to me­
toda postępowania, z. którą spotykaliśmy się 
w latach państwowej niewoli swojej, która 
jednak jest tak obcą duchowi Polski i każ­
dego szlachetnego narodu.

Kłótnie przytem o to, czy kto marszałka 
Piłsudskiego kocha lub nic kocha, czy go 
nazywa wielkim czy nie, są rzeczą poprostu 
śmieszną. Ważniejsze mamy troski przed so­
bą, wymagające jednoczenia sil ojczystych; 
jakże możemy się przyczynić do nieporozu­
mień wzajemnych na tle stosunku do jed-

Jcśli zaś jesteście, jak myślę, przedewszy- 
Itkiem < hrześcjanami. to po chrzcścjańsku 
patrzcie na bliźnich i po chrześcjańsku na 
swój stosunek do Marszalka. I myślcie ra­
czej. jakie winniście mieć dla niego życze­
nia i w jaki sposób moglibyście się do urze­
czywistnienia ich przyczynić.

Otóż życzenia Wasze wówczas tylko mogą 
stać się skuteczne, jeśli je poprzecie mo­
dlitwa. ale nie jakąś demonstracyjną, lary- 
zcuszowską, obłudną, lecz wewnętrzną i po­
korną. W takiej modlitwie, nie na pokaz in­
scenizowanej. ale płynącej z duszy, powin­
niście prosić o laski potrzebne dla tego, któ­
rego rzekomo tak miłujecie i, powiem, nieza­
leżnie od stopnia owych uczuć.

Marszałek Piłsudski jest człowiekiem, na 
którym leży odpowiedzialność ogromna, i 
który ma przed sobą bardzo wielkie trudno­
ści do pokonania.

Picrwszeni życzeniem naszem i pierwszą 
modlitwą za niego powinno być, aby nigdy 
nie zapomniał, że główny i najważniejszy 
obowiązek jego jest ten sam, co każdego 
człowieka: zbawić swą dusze, bo Pan Jezus 
powiedział: jaką korzyść mieć będzie czło­
wiek, jeśliby cały świat pozyskał, a na du­
szy swej szkodę poniósł (Mt. 16 2 b). 'Życzcie 
mu też i módlcie się, aby wszystko dla Bo­
ga robił, o grzechach popełnionych nie za­
pominał. ale za nie pokutował (a któż z nas 
ich nie ma?), i żeby nie ulegał tak łatwym 
w jego pozycji pokusom, próżności i zaro­
zumiałości. które największego człowieka 
czynią małym, w zarodku niszczą wszelką 
zasługę i tak łatwo nadają postępowaniu na­
szemu kierunek zgubni.

Życzcie mu i proście Boga, aby trwała w 
nim i oczyszczała się wciąż miłość prawdzi­
wa dla Poski, aby w każdem swerm zarzą­
dzeniu i posunięciu jej dobro rzeczywiste 
miał na celu: żeby pamiętał, iż można jej 
służyć tylko takiemi środkami, jakie ka­
techizm, nasz zwykły katechizm nazywa 
nczciwemi i houorowemi; żeby też umiał 
wszystkich do pracy dla Ojczyzny pociągać 
i jednoczyć, nie zaś przez swój charakter 
lub metodę rozbijać siły narodu.

Życzcie mu dalej, aby go Bóg

wpływów wspólnej nam wszystkim krewko­
ści, aby w każdem słowie jego pisanem czy 
mówionem, zwłaszcza publicznie, była roz­
tropność chrześcjanina, sprawiedliwość serca 
wielkiego i takt mądrego męża stanu. Każ­
demu zdarzy się unieść, popełnić niewłaści­
wość, użyć słowa nie na miejscu itp. Trzeba 
umieć patrzeć wyrozumiale na te poślizgnię­
cia słabości ludzkiej. Temperament lub pe­
wne braki w wychowaniu mogą zmniejszyć, 
nawet niekiedy całkiem usunąć, winę. Ale 
chodzi o to, że jedno wyrażenie nie obmy­
ślane, nic zważone należycie, wychodzące 
z ust lub z pod pióra człowieka, na którego 
kraj i świat niemal cały mają zwróconą u- 
wagę. może wnieść lub zwiększyć nieporząd­
ki w państwie, a Ojczyznę naszą kompro­
mitować w oczach obcych, czyhających na 
możność obryzgania jej dobrego imienia.

Życzcie wreszcie i bardzo sie módlcie, aby 
go Pan Bóg bronił od złych doradców i od 
„przyjaciół" — pochlebców, i aby on sam 
nie tych uważał za przyjaciół i pożądanych 
współpracowników, którzy mu ——:* 
lecz tych, którzy są uczciwymi 
chają bezinteresownie.

Dlaczego tego wszy*1’’— ‘— 
specjalnie marsz. Tl_________
modlić?

Dlatego, że stojąc na stanowisku, jakie 
zajmuje, jest wystawiony ciągle na niebez­
pieczeństwa przeciwne, z których bez szcze­
gólnej łaski bożej cało nie wyjdzie. Widze­
nie tych niebezpieczeństw (a nawet braków)

potakują, 
i Kraj ko-

mystkiego trzeba życzyć 
Piłsudskiemu i o to się

Złodziejstwa urzędników sowieckich
Okradli skarb na 150 milj. rubli.

MOSKWA, 17.4. — Sprawozdanie 
specjalnej komisji dla usprawnienia 
administracji sowieckiej wywlokła na 
światło dzienne niezwykle stosunki w 
kom isąr jacie Lamusów.

Przy okazji tej wyszły na jaw zasa­
dnicze braki organizacyjne ustroju 
skarbowego i to począwszy od najwyż 
szych władz centralnych, a skończy­
wszy ua drobnych lokalnych urzędach 
podatkowych.

Dzięki tym wadom organizacyjnym 
urzędnicy zdołali przywłaszczyć sobie 
zgórą 150 miljonów rubli.

Dochodziło do tego, że mniejsi urzę- 

Połowa sowieckich wyrobów 
nie nadaje się do użytku.

RYGA, 17.4. — Państwowa komisja 
kontrolna ogłosiła rezultaty rewizji w 
rozmaitych gałęziach przemysłu sowie 
ckiego.

„.Prawda", komentując to sprawo­
zdanie, pisze iż jest ono sygnałem ala: 
mu który zmusza władze, kierujące 
przemysłem, do wytężonego działania, 
w przeciwnym bowiem razie pięciole­
tni plan załamie się w katastrofalny 
sposób.

Przewidziany w planie procent wy­
brakowanych towarów nie powinien 
przekraczać 5 pa-., w rzeczywistości 
zaś stanowi normalnie 20, a często 50 
proc.

Na 1000 par butów, wyprodukowa­
nych przez fabryko „skorochód" 200 
par okazało się zupełnie nie do użytku, 
a 400 par zakwalifikowano, zamiast 
do pierwszej, do 3-ej kategorji. Z po­
śród 570 par butów wykonanych przez

fabrykę „komuna paryska", połowę 
zdyskwalifikowano. Z pośród 500.000 
pilników wykonanych przez fabrykę 
..Rudmetaltorg" tylko 50 pr. nadawa­
ło się do użytku. Na 52.000 blaszanych 
puszek, przeznaczonych na konserwy 
ani jedna nie była zdatna do użytku. 
I r&nsporty jarzyn, nadchodzące do 
Moskwy, są w 50 do 40 pr. wyrzucane 
z powodu zanieczyszczenia lub gnicia. 
Na 220.000 sztuk cegieł, wyrobionych 
w Mozajsku, ani jedna nie odpowiada 
ła warunkom budowlani ni.

Komentując te liczby. „Prawda" 
stwierdza, że fabryki sowieckie, w po­
goni za wykazaniem największych 
liczb produkcji, zaniedbują zupełnie 
jakość, wskutek czego skarb państwa 
ponosi olbrzymie straty. Należy stoso­
wać bezwzględną walkę z obniżeniem 
jakości produkcji przemysłowej i po­
ciągać do odpowiedzialności winnych.

Fabrykanci jednozłotówek
znaleźli się w rękach policji.

ŁÓDŹ, 17-4. Od dłuższego czasu na 
terenie pow. Brzezińskiego pojawiły 
się wielkie ilości fałszywych jedno- 
zlotówek, któremi formalnie zalane 
zostały rynki okolicznych miasteczek 
i osad.

Policja wkrótce ustaliła, że centra­
la rozszerzania falsyfikatów, a pra­
wdopodobnie i fabryczka mieszczą 
się w okolicy Będkowa pod Brzezi­
nami. Szczególną uwagę zwrócono na 
dom Adama Przysieckiego we wsi 
Praczki, którego odwiedzało bardzo 
często wielu obcych ludzi, a przede-

Dalsze dochodzenie wykazało, że 
Przysieeki zajmował się jedynie or­
ganizacją kolportażu falsyfikatów, 
wyrabianiem zaś fałszywych monet 
trudnił się jego szwagier, Kazimierz 
Luboimski z Łodzi. W mieszkaniu 
l.uboimskiego skonfiskowano rów­
nież większą ilość fałszywych monet.

Przysieckiego, Luboi niskiego oraz 
ich żony aresztowano. Dalsze śledz­
two ma na widoku ujawnienie roz­
miarów całej afery i ilości puszczo­
nych w obieg fałszywych monet.

wszystkiem kobiet.
Ubiegłej nocy .policja wkroczyła 

do mieszkania Przysieckiego. Poja­
wienie się mundurów policyjnych w 
chacie wywołało wśród mieszkańców 
konsternacje. Przysieeki rzucił się 
przez okno do ucieczki, jednakże wy­
celowane weń karabiny zmusiły go 
do kapitulacji.

Podczas rewizji wykryto komplet­
nie urządzoną mennicę, stopy meta­
lu oraz kilkaset gotowych już falsy­
fikatów nowych jednozłotówek ni-IiKMOW

roi»:i od l klowycn.

Od lat 40
NIE OBCINAŁ PAZNOKCI.

LWÓW, 17.4 .— Do szpitala w Kolo 
myi przywieziono wczoraj hucuła Iwa 
na Doncowa, który u nóg posiada za­
krzywione w kształcie szponów pa- 
znogcie długości 20 cm.

Doncow, mimo, iż przeżył już lat 40, 
od urodzenia nie obcinał pazmogei, 
gdyż chodząc w tak zwanych „poBto- 
łach“ n.ie odczuwał żadneao bólu.

w przyjaciołach naszych nic jest krzywdą 
ich, ani wykrocz-eniem przeciw przyjaźni 
lub szacunkowi im należnemu, jeśli patrzy­
my na te słabości ludzkie jak na pobudki 
modlitwy za nich i dobrych dla nich uczuć.

A z życzeniami i modlitwami powyżej 
wyliczonemi trzeba mu życzyć oczywiście 
światła Ducha św. i błogosławieństwa boże 
go, aby, jak mówimy w modlitwie kościel­
nej „pragnął, co się Bogu podoba, i całą 
mocą wypełniał. Przyjdzie zaś dzień Pański 
jako złodziej (II P. 3. 10), i sąd boży bliski 
jest dla każdego; niechże mu wypadnie 
szczęśliwie". I kiedy imię Marszałka, dziś 
tak dla niektórych straszne, nikomu już im­
ponować nic bedzie, niech jednak we wdzię­
cznej się zachowa pamięci u wszystkich.

Oto, nioi Synowie Najmilsi, sposób okaza­
nia serca prawdziwie oddanego tym, których 
kochamy. Na takicni stanowisku trwając i 
tak przyjaciół lub zwierzchników (w da­
nym razie marszałka Piłsudskiego) chcąc 
uczcić i wspomóc, daleko więcej dlań zro­
bicie, niż wychwalając w nich wszystko 
wbrew słuszności i innym słowa pochwal 
pustych do ust wtłaczających, a gniewając 
się i obrażając na tych, którzy wam wtóro­
wać nie chcą i nie mogą '.

W dalszym ciąga listu ks. biskup 
Łoziński omawia kwestję honoru o 
ficerskiego z punktu widzenia zand 
etyki katolickie* 

dnicy uważali ścąganie podatków za 
instytucję prywatną, przyznaną im 
przez państwo za odszkodowanie, wy­
noszące zaledwie 50 proc, ściąganych 
podatków.

Podatki wyznaczał taki urzędnik 
zupełnie według swego w dzimisię, nie 
krępując się żadnemi ustawami.

Poszkodowanym zamykało się usta 
jodnem słowem — G. P. U.

Na zasadzie tego sprawozdania 
zwolniono ze stanowisk i pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej około 
15 proc, ogółu sowie: urzędników
skarbowych.

0 pomoc dla powodzian
WE FRANCJI.

Otrzymaliśmy odezwę treści n»istę- 
fujacej:

Obywatele! Zaprzyjaźnioną z nami 
. ra-ncję dotknęła klęska powodzi, któ 
ra pociągnęła za sobą przeszło 4000 o- 
fiar w ludziach i zniszczyła setki wsi 
i miast, powodując mŁljardowe straty. 
Ci, którzy uszli z życiem, straciwszy 
mienie, stoją dziś w obliczu straszliwe j 
nędzy, głodu i zarazy. Niema chyba 
tak obojętnego i zimnego w Polsce czło 
wieka, który nie wzruszyłby się i nic 
przejął tym strasznym obrazem znisz­
czenia!

Polska, która stała zawsze na wyso­
kości swego kulturalnego posłann c- 
twa, dając niedawno piękne dowody 
tego przez niesienie pomocy ofiarom 
kataklizmów w Japonji i Bułgarji. nie 
wątpliwie tem żywiej pośpieszy z ofia- 
fiarną pomocą zaprzyjaźnionej soju­
szniczce swej Francji.

Cala nasza przeszłość dziejowa, a 
zwłaszcza ostatnie chwile naszego zma 
gania się o wolność dały niezliczone 
dowody wiernej przyjaźni Francji. 
Najwymowniejszym dowodem naszej 
wdzięczności będzie realna i szybka 
pomoc dla dotkniętych nieszczęściem 
powodzian. Chwila obecna, w której 
Francję nawiedził straszny kataklizm, 
jest najbardziej odpowiednią do zania 
liifestowania naszych przyjaznych 
względem niej uczuć. Niechaj wie 
Francja, że w chwili nieszczęścia li­
czyć może iv całei pełni na zaprzyja­
źniony naród polski.

Celem przeprowadzenia akcji nie­
sienia pomocy nawiedzonym powodzią 
Francuzom, zawiązał sic w Zagłębiu 
Węglowem Śląsko - Dąbrowieckiem 
szeroki Komitet obywatelski, do które 
go zgłosili swój akces przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa. 
Pierwsze organizacyjne zebranie odby 
Io się w Katowicach w piątek dnia 4 
kwietnia.

Na zebraniu tem uproszono do Ko­
mitetu honorowego: Jego Ekscelencję 
ks. Arkadjusza Lisieckiego, biskupa 
śląskiego, J. E. ks. Kubinę, biskupa 
częstochowskiego, p. dra Michała Gra­
żyńskiego, wojewodę śląskiego, p. dra 
Jerzego Paciorkom* kie go. wojewodę 
kieleckiego, p. E. Lancial'a, konsula 
francuskiego w Katowicach, oraz p. 
inż. Józefa Kiedronia, prezesa Tow. 
„Alliance Erancaise".

Obywatele! W imię tradycyjnej wit 
kowej przyjaźni naszej z Francją spić 
szmy Jej z najwydatniejszą pomocą 
w postaci dobrowolnych darów. Wie­
rzymy głęboko, że na ten szlachetny 
cel, każdy Polak bez różnicy przeko­
nań złoży swój ofiarny grosz.

Pamiętajmy, że dwa razy daje, ktc 
prędko daje.

'Komitet niesienia pomocy dła ofiaj 
powodzi we Francji

za komitet wykonawczy:
Inż. J. Kiedroń — prezes Tow. „Ab. 

Fr.“.
Inż. M. Niebieszczański — prezes 

Dyrekcji kol.
Inż. W. Wyszyński — gen. sekr. 

Tow. „Ali. Fr.“.

Cała rodzina
ZATRUŁA SIĘ JAJAMI.

PIOTRKÓW'. 17-4. Wczoraj we wsi 
Starszów pod Rozprzą wydarzył się 
dziwny wypadek zatrucia, który po­
ciągnął za sobą dwie śmiertelne o- 
fiary w ludziach.

Żona Włościanina Jana Łukasika, 
nie chcąc marnować jaj gęsich, któ­
re leżąc przez pewien czas pod pta­
kiem okazały się niezalężone, wbiła 
je do ciasta, z którego sporządziła 
kluski dla rodziny.

Po spożyciu klusek cała rodzina, 
złożona z 6 osób ciężko zachorowała. 
Jan Łukasik i jego 17-letni syn Sta­
nisław zmarli przed przybyciem le­
karza.

Pozostałe cztery osoby w stanie 
groźnym przewieziono do szpitala

Katastrofa samolotowa
LONDYN, 17-4. Donoszą z New 

lorku, że w pobliżu miejscowości 
Hays w stanie Kanza6 spadl z wiel­
kiej wysokości samolot pasażerski 
Pilot i jego żona ponieśli śmierć na 
miejscu, zaś dwa i nasaźerowie są 
ciężko ranni.
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NAJWIĘKSZA SPRZEDAŻ 
W SWiECfE

Jak zmniejszyć klęskę bezrobocia?'
Dotychczas praktykowane sposoby zawodzą na całej linji. |

HERBATA

Mimo uspokajających enun.jacyj 
[ zapewnień, sytuacja gospodarcza 
Maju zaczyna być naprawdę poważ­
na, gdyż wbrew przewidywaniom i 
nadziejom zastój systematycznie się 
pogłębia i w obecnych warunkach 
"ręcz stracono nadzieję jakiejkol­
wiek poprawy. Ogólnie wiadomo, iż 
Przesilenie gospodarcze objęło wszy­
stkie niemal kraje, a nawet w nie­
których z nich przybrało szrsze roz­
miary, niż u nas, a mimo to kryzys 
gospodarczy nie ma tam form tak o 
rtrych, dzięki rozumnej i planowej 
tnterwencji władz rządowych, Tym­
czasem u na6 słyszy się ustawiczna- 
tylko obietnice i beztreściwe zapew 
nienia, natomiast nie widać ani jed­
nego skutecznego zarządzenia.

Kwestja bezrobocia nie jest u nas 
zjawiskiem nowem, a z uwagi na go­
spodarczą sytuację międzynarodową 
trudno się łudzić, aby było to zjawi­
sko przejściowe. Przeciwnie, raczej 
można uważać za pewnik, iż w związ­
ku z poważnym przyrostem ludności 
1 kurczącymi się rynkami zbytu bę­
dziemy posiadali stale mniejszy lub, 
większy zastęp bezrobotnych, którzy 
nic mogą być pozostawieni*na pastwę 
'°su i którym w takiej lub innej for­
mie trzeba będzie pomagać.

Zagadnienie bezrobocia b\ lo niejc- 
■nokrotnie już omawiane przez roż­
nych ekonomistów i powagi fachowe, 
wykazujące na podstawie praktycz­
nych doświadczeń, w jaki sposób 
można łagodzić rozmiary bezrobocie. 
1 w jakiej formie należy okazywać, 

pozbawionym pracy.
Niestety, wszystkie te rady i wska­

zówki pozostały w sferze teorji, gdy; 
z niewiadomych przyczyn nie uzna 
no za stosowne nadać im bodaj nu 
Próbę form praktycznych.

'■ przykrością trzeba stwierdzić, iż 
u nas do walki z bezrobociem władze 
PHmadają do dyspozycji tylko dwa 
srodki, mianowicie zasiłki i... (Milicję, 
‘‘^kolwiek ogólnie jest rzeczą wia- 

On)ą. że zasiłki w następstwie są ra- 
. ZeJ środkiem demoralizu jącym, niż 
■«totną pomocą.' a przy stosowaniu 
(,rugie.g0 Rjjofiohu w razie karygod­
nych wystąpień i ekscesów- wiemy, 
z? głodny i rozdrażniony tłum staje 
S|9 doskonałym narzędziem w rękach 
' 'imentu destrukcyjnego, aranżują­
cego wszelkie zbrodnicze wystąpie- 
nia i umiejącego w odpowiedni sposób 
wykorzystać nieświadomość i nieza- 
d°w°Ienie mas. W rezultacie wynik 
koniecznej interwencji policji jest 
PIL że prowokator niemal zawsze 

Potrafi się ukryć i uniknąć odpowie 
z>alności. a ofiarą padają niewinni 

r’° y następstwie potęguje tylko roz- 
' r^1Ien'e wśród mas.

'/d kilku już łat w okresach wzma- 
-ującego się bezrobocia samorządy 
wysuwały koncepcję, aby zamiast 
* entoralizujących zasiłków oddawa­
no kwoty te gminom, które przy po 
mocy pożyczki mogłyby uruchomić 
pewne roboty, dzięki czemu bezro­
botni otrzymaliby godziwy zarobek, 
a samorządy wykonałyby pewien za­
kres potrzebnych robót. Niestety, iak 
zw®ne czynniki miarodajne stwier- 
j2? •> ż.e projekt w „zasiedzie" jest 
nobry. lecz do zrealizowania go ni­
gdy się nie kwapiono i wszystko po­
zostało po dawnemu.

Tymczasem fala bezrobocia stale 
wzrasta, jak również coraz częściej 
zdarzają się wybryki i ekscesy bez­
robotnych. a władze centralne znala­

zły na to taki sposób, że wychodząc 
widocznie z założenia, iż słońce 
kwietniowe wystarczy bezrobotnym 
do zaspokojenia głodu, /wstrżymały 
z.asiiki doraźne, co wywołało tak sil 
ne wzburzenie wśród bezrobotnych.

Obecnie posiadamy w Zagłębiu (po­
wiaty: Będzin. Zawiercie i Olkusz) 
arniję bezrobotnych, liczącą wraz z 
rodzinami około 80. tysięcy osób. Za­
siłki ustawowe wynoszą prawic 15 
tysięcy złotych miesięcznic, a z akcji 
doraźnej w\płacono przeszło KM) tys. 
zl. miesięcznie. Sa to w naszych wa­
runkach‘kwoty bardzo znaczne, w 
: /rrzi w .'-i<:-;-i wydane nieprodukcyj­
nie. gdyby łowieni pieniądze tc prze­
kazano iiu-zyin samorządom i udzie­
lono im pewnych pożyczek, bezro­
botni i chcąc) pracować jużby mieli 
zajęcie, a zawodowi bezrobotni zni­
knęliby z horyzontu i przestaliby 
eksploatować skarb państwa i kasy 
miejskie.

(KOR ESPON DENC J A W ŁASNA

Garstka osób czeka cierpliwie i 
grzecznie u wejścia, wiodącego do 
trybun dla publiczności w Izbie de­
putowanych. każdy trzyma w ręku 
bilet wstępu, którego kolor zależny 
jest od względów i wpływów tego, Za 
którego pośrednictwem został uzy­
skany. \\ raz z nami czeka agent po­
licji w cywilu. Liczba ich zwiększa 
się zwolna. Każę nam przygotować 
paszporty. W reszcie drzw i się otwie­
rają i wchodzi sic, legitymując się 
szczegółowo drugiemu szeregowi 
agentów, karabin jerów i straży par­
lamentarnej.'

Jedną z cech - i to cech zazwyczaj 
sympatycznych — charakteru wło­
skiego, jest pewien liberalizm, kultu 
ruin), niedbały i ironiczny w trak 
towaniu form i przepisów. Mieści się 
w tem upraszczanie i udogadrtianłc 
życia innym, a przedewszystkiem 
sobie. Jednak do gmachu parlańientu 
cecha ta nie ma przystępu. Włada tu 
rygor i pedantyzm, któremu można 
nadać nazwę niemieckiego. Wioch 
do wszystkich lokali wchodzi w ka­
peluszu, pali wszędzie bez względu 
na to czy wolno czy nie, i rozmawia 
głośno przy akompanjamencie w yra­
zistej i obfitej gestykulacji. Tutaj 
każdy jak na jpotulniej składa okry­
cie w garderobie a zasiadłszy na try­
bunie dla publiczności, rozmawia 
szeptem. Znajdujemy się w siedlisku 
i szkole nowej, twardej dyscypliny. 
Odnosi się wrażanie, że w gmachu 
tym nikł —• z wyjątkiem jednego, 
człowiek — nie czuje się swobodnie. 
Może jeszcze starzy woźni parlamen­
tarni, kłaniający się po rzymsku, cza­
ją się najpewniej. Posłowie - di 
lactó delegaci partji faszystowskiej, 
w yznaczeni przez Wielką Radę stron­
nictw', która ze swej stron) działa w 
myśl poleceń Mussoliniego — wcho­
dzą cicho, bez ostentacji.

Już wszedł prezydent, nie we fra­
ku, jak w parlamencie francuskim, 
lecz w czaru) ni lużurku, i cicho, biu­
rokratycznie otworzył posiedzenie. 

Zapełniły się i lawy minisicrjalnc, 
dwie law y przed fotelami prezydenta, 
frontem zwrócone ku rzędowi usta*- 
wionych anfiteatralnie ław posel­
skich.

W samym środku drugiej lawy 
ministerjalnej. wyższej od pierwszej, 
znajduje się fotel podwyższony, ro­
dzaj katedry, ulokowanej między 
ławkami uczniowskiemu Dopiero po 
chwili spostrzegam na tem miejscu 
człowieka mocnego, krępego, o czasz­
ce dużej, masywnej, brutalnej, o 
mocnych, wystających szczękach. 
Wszedł po cichu, lecz na pierwszy 
rzut oka widać, żc on jest ośrodkiem 
wszystkiego, co się tu dzieje, że jest 
reżyserem. nauczycielem i gospoda­
rzem.

Mussolini..
Ku niemą nadchylonemu nad pa­

pierami. wznoszą się w powitaniu 
’ dłonie mówców wchodzących na try-*

Laureatem Lwowa
IGNACY NIKOROWICZ.

Rod przewodnictwem komisarza 
pządu prof. Nadolskicgo odbyło się 
Ye Lwowie posiedzenie komitetu sę- 
■■^owfckiego nagrody literackiej m.

w«wa na nr. 1930 (w sumie 7.500 zło- 
y<"). p0 długich naradach uchwalo­
no przyznać te nagrodę Ignacemii-Ni- 
?('.'owiczowi za całokształt działałno- 

literackiej. ściśle związanej zc 
em. a przedewszystkiem za ko- 

.edjc „W gołębniku", za powieść 
Kiszocki" oraz za zasługi, po- 

f z°He koło propagandy kulturc na 
Or°Wei 1 oolskości zarran-ca.

Sytuacja jest poważna i wszelkie 
półśrodki żadnej popraw) uic przy­
niosą. Tutaj konieczna jest planowa, 
dobrze przemyślana akcja i dlatego 
też władze centralne winny jaknaj- 
prędzej zwołać konferencję z przed­
stawicielami samorządów i opraco­
wać konkretny plan działania w kie­
runku racjonalnej walki z klęską 
bezrobocia. O ile wiemy, niektóre z 
Samorządów posiadają już gotowe 
projekty, co ułatwiłoby zadanie i 
przyspieszyłoby rozwiązanie spraw).

W każdym razie sprawa jest pilna 
i musi ruszyć z miejsca, obecii) bo­
wiem stan nie da sic dłuże j iitrzymar. 
zwłaszcza iż mimo wszystko klęska 
bezrobocia stale .się zwiększa. Obo­
wiązkiem rządu jest przy jść tym lu­
dziom z pomocą i usuwać fermenty, 
a nie wytwarzać ogólnego niezado­
wolenia i rozgoryczenia w głodnych 
n\a syclt.

MUSSOLINII PARLAMENT.
„KURJERA ZACHODNIEGO ).

Rzym, w kwietniu 1930 r. 
bunę. Do jego uszu skierowane są 
słowa przemówień, ku niemu zwraca­
ją się oczy. Słucha, czy nie? Czy za­
dowolony, obojętny lub może znie­
cierpliwiony? Ku jego dłoniom po 
skończonem przemówieniu zwracają 
się oczy słucliaczy. ( zy należy kla­
skać, jak długo i jak mocno? Sąsie- 
dzi jego, ministrowie, przypatrują 
się z uwagą. Czy można wtrącić slo- 
<vo, uwagę, żart, wszcząć rozmowę? 
Możni parlamentai ni. przynosząc mu 
co chwilę akty i papiery, są najbar­
dziej spokojni i pewni siebie. Z mi­
nistrów. p. ltalo Bąlbo. minister aero- 
nautyki. której budżet stanowi wła­
śnie dziś przedmiot obrad i którego 
przemówienie za chwilę uzyska o- 
klaski wodza, najpewniej patrzy mu 
hżz oczy, jak prymus, pew ny w zglę­
dów nauczyciela, najczęściej zwraca 
śię doń z żartobliwą, badawczą iiwm- 
eą. 1’. Balbo jest dawnym towarzy­
szem broni, był kwadriimw irem w 
marszu na Rzym, jeden z najzaszczyt 
jiiejszych tytułów w obozie faszv 
siowkim.

Mussolini, korpus ciężki, mocny i 
prymitywny, jak z 0bra7.11 Hodlera. 
nie rusza się z miejsca. W zywa do sie 
bie ministrów' w miarę potrzeb), a ci 
podchodzą i nachylają się. Oto któ­
remuś z ministrów cisnął akt. Papier 
nie doleciał. Któryś z ministrów schv 
lii się i pod a je.

( echa główną tego człowieka, sie­
dzącego na symbolicznem podwyższ- 
niu. jest naprężona ustawicznie ener- 
gja. nie pozwalająca sobie czy nie 
umiejąca sobie pozwolić — na mo­
ment odprężenia. Inni Wokoło niego 
mają czas. On go nie ma. Przeglądu 
akt), zaopatruje je uwagami, pis/,-, 
a jeśli mówi z kimś, io nie rozmaw ia, 
lecz wydoje polecenia. Czasem, zało­
żywszy ręce na piersiach, słuch.1 
przez chwilę mówcy, ustala w ten 
sposób hierarchię osób i spraw, ba­
da kwalifikacje, notuje w pamięci 
stopnie. Za chwilę znów się >o< li\ r. 
nad akiami. Człowiek, siedlisko nad­
zwyczajnej. nadnormalnej. nienor­
malnej aktywności. Człowiek. który 
nie widzi równych wokoło siebie 
inni się z tom godzą i symbolicznie 
plastycznie to podkreślają.

Nagle wstaje i zwolna. żegnany 
przez szpaler dłoni wyciągniętych, 
wychodzi. Posiedzenie, pozbawione 
ośrodka, przestoje być intresujące. 
Kończ)- się po trzygodzinnych obra­
dach. Posłowie wrzucają kulki do 
przygotowanych skrzynek — jest to 
głosowanie równoczesne nad budże­
tem kilku ministrów. Rozchodzą sic. 
nie czekając na wynik. Wiadomo 
zgóry. że głosy wszystkie padną ..za".

Parlament włoski nie jest siedli­
skiem krystalizującej się woli zbio­
rowej. Nie jest nawet klubem dy­
skusyjnym. Jest to trybuna, z. której 
„góra” — jeden człowiek i jego po­
mocnicy — rzuca w dal rozkazy i ko­
mentarze do nich. ,Wi. jam.

Djety służbowe

ZA PODRo/.i: ZAGRANICZNE
l RZIjDNIKóW.

Rada ministrów -ustaliła nową ta­
belę djet za podrożę siużbowe poza 
granica mi państw a.

Mai-zaiek Polski, premjer, mini­
strowie i prezes N. 1. K. będą pobie­
rali jako djety pi") wyjeździe za­
granicę 50 dolarów dziennie.

\\ 'Z)scv it:ni urzędnicy otrzymują 
zależnie od stopnia służbowego staw­
ki od 18 do 3 dolarów dziennić, przy­
czem wysokość djet uregulowana 
jest w zależności od drożyzny w kra­
ju. doktórego podejmowana jest po­
dróż służbowa.

Najmniejsze stawki pobierają, wy­
jeżdżając) do Estonji (50—8 fr. szw.J, 
Niemiec (55 9 nik.) i CCzechosłowa- 
cji (200 -60 koron).

Zadłużenie
WARSZAWSKICH ( ZER WONIĄ- 

KoW.
\\ w ) dziale karnym Sądu okr-go- 

wego w Warszawie odbyła się roz­
prawa z. oskarżeń. > prywatnego, wy­
toczona przez prasę- czerwoną reda­
ktorowi odpowiedzialnemu ,,Pli> 
ców ki". „Placówka" w rubryce „Nie- 
wystawiona szopka" zamieściła wier­
szyk, w którym miedzy innemi za­
rzuca się spółce ..Prasa Polska", że 
do w ysokośsi 50 proc, jest ona popie* 
rana przez kapitał niemiecki.

\l<a . Niedzielski, w ystępujący w o- 
bronie „Placówki", przedstawił sądo­
wi dokument), stwierdzające, że 
„Prasa Polska" jest obciążona hipo­
teczni, na rz.e< z Banku Gospodarstwa 
Krajowego do wysokości 1.152.000 
zlj). i na rzecz niemieckich firm ma­
sz) nowych do w isokości 258.158 do­
larów.

Na w niosek obrońc) sprawę skierp 
wano do śledztwa dla. dostarczenia 
doda 1 kowych dane cli.

Sowiety kolonizują
DALEKI \VS( HÓD I SYBERJĘ.
Ogłoszono plan kolonizacji rolnej 

w Sowietach. W tym roku na Daleki 
WscIuhI, na Sybęrję i Jo l urki, -tanu 
ma być przesie.llonyci 114.000 ko! »- 
nislów z l'kr ,::,) ■ Białorusi na ob 
szat 770.000 ha ziemi uprawnej. W 
roku następnym liczba kolonistów 
ma w) nosić 180.000. zaś obszar prze­
znaczony na kolonizację 1.200.(XK) ha.

Z politycznej satyry.
W warszawskiej szopce poli­

tycznej śpiewa Daszyński na znaną 
unie z „Artystów" swe żale z powodu 
rozłamu między P. P. S. a Piłsudskim-- 

Już. niejeden przeżyłem żart ja.

Cale życie -zla za Nim partja.
<>C,iż'n1‘ilń I ze-^Wtdze "^"m '

O.n je-i Hi. a ona tam.

Lecz taki los już przyparli :. ■ 
że On jest tn. .1 ona tam

złamane ser-ce.
Dowcipnie przedstawia się djalog 

Daszyńskiego z Niedziałkowskim. 
Redaktor „Robotnika" zbliża się do 
wysokiego, chudego marszałka Sej­
mu i interpeluje:

Krew naszą leją konfiskaty.
sanacja wiesza na nas psy —

dzień zapłaty
Ewentualnie, kiedy sędziami będziem my?
P. Lieberman zaś śpiewa na męlo- 

dję „Santa Lucia":
Strug właśnie wczoraj został sokołem. 
Wciąż śpiewa . wciąż krzyczy: czolesn.
Aż diii sam Haller powiedział blady. 
Niecił drtili zaśpiewa: ..Na barykady".

I Popierajcie L. 0. P. P.
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Walne zebranie Izby przemysłow-bandlowej w Sosnowcu
KWESTJA PODZIAŁU ADMINISTRACYJNEGO PAŃSTWA. — SPRAWY PODATKOWE. — NOWI WICEPREZESOWIE. — BUDOWA WŁA­

DNEGO GMACHU. -UZNANIE DLA SPRAWNOŚCI BIURA IZBY.
Onegdaj, w sali Banku Handlowe­

go w Sosnowcu odbyło się walne za­
branie Izby przemysłowo-handlowej, 
pod przewodnictwem prezesa Izby 
inż. Gadomskiego.

Po przyjęciu protokołu prezes Izby 
uzupełnił kilkoma uwagami sprawo­
zdanie biura Izby za czas od 16 stycz­
nia do 15 bm.. a mianowicie kwest ją 
traktatu handlowego z Niemcami, 
kwest ją projektu podziału admini­
stracyjnego państwa, oraz sprawą o- 
fiar na pomnik zjednoczenia ziem 

polskich w Gdyni.
Bliższych wyjaśnień w sprawie iio- 

dzialu administracyjnego państwa u- 
dziclał referent przem. p. Braun. 
Swego czasu na posiedzeniu przedsta­
wicieli województw z udziałem dele­
gatów Izb przedstawiony został pro­
jekt b. min. Downarowicza, według 
którego ilość województw ma być 
zredukowaną do 11, a województwa 
Kieleckie i Łódzkie wogóle znikają z 
mapy Rzeczypospolitej, rozdzielone 
pomiędzy województwa: Warszaw­
skie. Krakowskie i Śląskie. Przeciw- 
ko tej koncepcji stanowczo wystąpił 
przedstawiciel Izby przemysłowo- 
handlowej w Sosnowcu. Rozważania 
na temat nowego podziału administra 
i-yjnego państwa nie wyszły dotych­
czas poza sferę dociekań naukowych 
teoretycznych, oficjalnych projektów5 
jeszcze niema.

KOMISJE.
Sprawozdanie przedłożone radcom, 

na wstępie omawia prace poszcze­
gólnych komisyj i zmiany, jakie w 
nicli zaszły.

Komisja polityki handlowej ukonstytuo­
wała sic w następującym składzie' r. Wil­
helm Schon juko przewodniczący, rr. Juljan 
Kabak i Leon Piotrowski w charakterze za­
stępców przewodniczącego. Komisja manda­
towa — w składzie: r. Edmund Gruszczyń­
ski jako przewodniczący, rr. iuż. Zygmunt 
Strokowski i Herman Lewi w charakterze 
zastępców przewodniczącego. Komisja poli­
tyki socjalnej — w składzie: wiceprezes inż. 
Stanisław Kaźniewski w charakterze prze 
wodniczącego, rr.: dr. Jakób Potok oraz inż. 
Kazimierz Ołdakowski jako zastępcy prze 
wodniczągego.

Prócz tego odbyły się następujące konfe­
rencje: 1) w sprawie projektu rozporządze­
nia o liigjenie pracy przy wykonywaniu ro­
bót drukarskich, litograficznych i odlewaniu 
czcionek; 2) w sprawie budownictwa miesz­
kaniowego (3 konferencje); 5) w sprawie 
budowy domków robotniczych: 4) w spra­
wie standaryzacji pierza i puchu, o czem 
swego czasu już donosiliśmy.

.W miejsce wiceprezesa Jerzego Cholcwic- 
kiego, który zrzckl się mandatu radcy, 
wszedł do Izby — zgodnie z wyjaśnieniem 
Ministerstwa przemysłu i handlu — z grupy 
handlowej kategorji l ej r. Zenon Salski, 
właściciel handlu kolonjalncgo w Będzinie.

NOWE WYBORY.
W związku ze śmiercią śp. wice­

prezesa Jana Mcyerholda oraz ustą­
pieniem r. Stanisława Saskiego, Mi­
nisterstwo przemysłu i handlu mia­
nowało komisarza wyborczego w o- 
sobie naczelnika wydziału przemy­
słowego urzędu wojewódzkiego w 
Kielcach p. inż. Włodzimierza Kola- 
sińskiego, celem przeprowadzenia 
wyborów na opróżnione miejsce rad­
ców Izby w Towarzystwie przemy­
słowców Zagłębia Dąbrowskiego w 
Sosnowcu oraz w Związku młynarzy 
polskich w Warszawie. Uzupełniają­
ce wybory w tych organizacjach ma­
ją nastąpić w najbliższym czasie.

Pismem z dnia 27 lutego 1930 r. 
trzekł się mandatu radcy Antoni Ma- 
latyński z .Miechowa — Charsznicy, 
który wszedł do Izby z delegacji Sto 
wat-żyszenia kupców polskich w War 
sz a i . Wobec tego Izba zwróciła się 
do Ministerstwa przemysłu i handlu 
o zarządzenie przeprowadzenia uzu­
pełniających wyborów, stosownie do 
postanowień art. 4-1 ust. 4 cześć I sta­
tutu Tzby.

PRZEDSTAWICIELSTWA.
Na prośbę Izby handlowej polsko- 

bułgarskiej w Solji, zaproponowała 
Izba na przedstawicieli Izby sofij- 
skiej: na miasto Radom — radcę Wi­
tolda Eychlera, na miasto Sosnowiec 
— radcę inż. Pawła Jaguczańskiego.
SPRAWA 3-CIEJ POLITECHNIKI.
Na skutek zapytania Izby war- 

•zawskicj. jako urzędującej Związku 

Izb w sprawie założenia w Polsce 
trzeciej politechniki. Izba, stosownie 
do uchwał sekcyj: górniczej, handlo­
wej i przemysłowej oraz zairządu, 
wypowiedziała się przeciw utworze­
niu trzeciej politechniki, a to z uwagi 
na niedostateczne zaopatrzenie w po­
moce naukowe Ze względów budże­
towych istniejących już uczelni, ja- 
koteż brak dostatecznej ilości wy­
kładowców.

SPRAWY PODATKOWE.
W związku ze zmianą stanowiska 

ministra skarbu w sprawie ulg po­
datkowych, Izba wystosowała do pp.: 
ministra skarbu i ministra przemysłu 
i handlu depesze następującej tireści;

,.Do p. Ministra Skarbu Matuszewskiego 
w Warszawie.

Sosnowiecka Izba Przemysłowo - Handlo­
wa uważa za swój obowiązek poinformować 
Pana Ministra o depresji moralnej, jaką 
wśród tutejszego kupiectwa wywołała wia­
domość o cofnięciu przyrzeczonych ulg po­
datku przemysłowego. Sfery kupieckie żalą 
Jię. że mimo znacznego obniżenia obrotów 
wymiary podatkowe zostały w stosunku do 
roku 1928 wydatnie podwyższone, co zaostrza 
obecny katastrofalny stan gospodarczy. Pro­
simy o wydanie stosownych zarządzeń

Wobec coraz bardziej postępującej recesji 
gospodarczej, zwróciła się Izba do Minister­
stwa skarbu z menioijalom o obniżenie -Us 
osób, aieprowadzących prawidłowych 
handlowych, wpłat kwartalnych zaliczek >■ 
podatek przemysłowy. W szozególności w •li­
zała Izba, że depresja gospodarcza spowodo 
wała znaczne zmniejszenie sie obrotów w 
rb. w porównaniu z rokiem 1929 tak, że po­
bieranie zaliczek na podatek w wysokości 
jednej piątej podatku, wymierzonego za po­
przedni rok podatkowy, będzie dla płatni 
ków bardzo krzywdzące i spowoduje w kon­
sekwencja jeszcze większe zaostrzenie się 
kryzysu gospodarczego. Z uwagi na to,’ Izba 
Wysu.nęla postulat zmniejszenia zaliczek na 
podatek od obrotu za rok 1930 przynajmniej 
o 25 proc.

W związku z utworzeniem odręb­
nego urzędu skarbowego podatków i 
opłat skarbowych w Dąbrowic Gór­
niczej, przedstawiła Izba labie skat-, 
bcwej w Kielcach listę kandydatów 
na członków i zastępców czionkow 
tło komisyj szacunkowych dla sp?nw 
podatku dochodowego i obrotowego 
na okręgi urzędów skarbowych w 
Będzinie i Dąbrowie Górniczej.

TRAKTAT Z NIEMCAMI.
W dniu 4 kwietnia rb. odbyło się 

pod przewodnictwem radcy Kabaka 
posiedzenie komisji polityki handlo­
wej Izby, na którem między innemi 
rozpatrywano umowę gospodarczą z 
Niemcami. Po zreferownaiu tej spra­
wy przez prezesa inż. Stanisława Ga­
domskiego wywiązała się ożywiona 
dyskusja.

Większość mówców oświadczyła 
się, że ze 6ianowiska przemysłu pol­
skiego, a w szczególności przemysłu 
reprezentowanego w okręgu Izby. 
nic należy domagać się częściowego 
wprowadzenia w żyćie umowy go­
spodarczej z Niemcami przed jej ra­
tyfikacją. Komisja uchwaliła, by w 
tej kwestji odnieść się jeszcze do po­
szczególnych związków branżowych 
celem wysłuchania ich opinji.

ŚWIĘTA WIELKANOCNE
Ponadto rozpatrywała komisja 

sprawę — poruszoną przez rząd an­
gielski — stabilizacji terminu świąt 
Wielkanocnych i oświadczyła się za 
zniesieniem dotychczasowego syste­
mu ruchomych świąt Wielkiej Nocy. 
Ze względu na nasze warunki klima­
tyczne, komisja wypowiedziała się, 
iż święta Wielkanocne odbywać się 
winny w drugiej połowie kwietni.:, 
tj. w pierwszą niedzielę po 15 tegoż 
miesiąca.

Sprawozdanie biura Izby, niezwy­
kle sumiennie opracowane, zastało 
przez walne zebranie przyjęte.

Następnie walne zebranie przyjęło 
do wiadomości sprawozdanie komi­
sji rewizyjnej, oraz zatwierdziło bud­
żet dodatkowy na rok 1950 w kwo­
cie 421.776 zł. Z kwoty tej 415.000 zł. 
przeznaczono na kupno placu i budo­
wę własnego gmachu.
URZĘDOWANIE WICEPREZESÓW.

Dłuszszą dyskusję wywołała spra­
wa zmiany II cz. statutu, w kwestji 
kolejności urzędowania wicepreze­
sów lzbv. Wniosek zarzadu Izbv szedł 

po tej linji, że kolejność zastępstwa 
prezesa przez wszystkich wicepreze­
sów ustala plenarne zebranie. Nato­
miast sekcja handlowa domagała się 
wstawienia słowa „równomiernego 
zastępstwu". W głosowaniu utrzymał 
się wniosek zarządu.

Następu y wniosek, referowany 
przez wiceprezesa inż. St. Raźirew- 
skiego, ustalał, że wiceprezesi zmie­
niają się co miesiąc, kolejność ustala 
się w porządku alafabetycznyin. ka­
dencja obecne urzędującego wicepre­
zesa rozpoczyna się z dniem 17 kwie­
tnia i (rwa przez maj. Wniosek ten 
uchwalony został g.o.-.wn: sekcji jor 
niczej i przemysłowej, przy wstrzy­
maniu. się od glosowania sexcji han­
dlowej.

Zkalci przy.-iąpinno <lo wyborów 
wiceprezesów sekcji przemysłowej i 
handlowej. Z sekcji pr. einyslowej 
wybrany został wice prezesem raden 
dr. Likiernik, a z sekc ji handlowej 
radca E. Gruszczyński. Na członka 
zarządu z sekcji handlów?! wybrano 
"a drę Wierzbickiego.

EKSPOZYTURA W RADOMIU.
Wdne zebranie, w dalszym ciągu, 

/..umówiło otworzyć ekspozyturę 
zby w Radomiu, przy ciem odpowied 
iia pozycja na ten cel w budżecie, 
'ostała już swego czasu uchwalana.

BUDOWA GMACHU.
W sprawie budowy gmachu w So­

snowcu in-> jednym z placów przy 
ul. 3-go Maja w okolicach wylotu ui. 
Małachowskiego/ pozstanowiono upo­
ważnić zarząd Izby do pertraktacyj 
o nabycie odpowiedniego terenu. 
Walne zebranie uchwaliło koniecz­
ność szybkiego przystąpienia do bu­
dowy własnego gmach u.

Kwestję zaopinjowania projektu 
ustawy o wywłaszczeniu na cele uży­
teczności publicznej odesłano do ko­
misji prawniczej, przyczem w razie 
potrzeby (zwołanie Sejmu i żądanie 
Rządu przedłożenia opinji). Zarząd w 
porozumieniu z komisją prawniczą 
(powiększoną w składzie obecnym) 
będzie miał prawo wydać w imienin 
Izby odpowiednią opinję.
CZŁONKOWIE KORESPONDENCI.

W końcu walnego zebrania rozpa­
trywano 5 zgłoszonych wniosków. 
Pierwsze dwa wnioski dotyczyły 
przyjęcia na członków koresponden­
tów. Na wniosek sekcji przemyslo 
wej walne zebranie Izby przyjęło na 
członka korespondenta p. Korwin- 
Szvmanowskiego prezesa Syndykatu 
rolników w Kielcach, a na wniosek 
sekcji handlowej przyjęto na człon­
ków korespondentów pp.: Gustaw: 
Weinziehera (Będzin), Salo Wulf 
sohna (Sosnowiec), Maurycego Rei­
nera (Sosnowiec), Stanisława Prusac­
kiego (Częstochowa), Feliksa Szpiro 
(Częstochowa), inż. Maksymiljana 
Lipszyca (Sosnowiec), A brama Lidz­
barskiego (Będzin), Berka Tencera 
(Sosnowiec).

Następny wniosek, zgłoszony przez 
sekcję przemysłową, domagał się wy­
stąpienia do Związku Izb, by w me­
morjale o ulgach podatkowych wsta­
wione zostało uzupełnienie, w związ­
ku z traktatem handlowym z Niem­
cami, aby podatek przemysłowy po­
bierany z przemysłu obniżony został 
do trzech czwartych procent. Wnio­
sek ten jednomyślnie przyjęto

HANDEL W SZKOŁACH.
Ostatnie dwa wnioski zgłosiła sek­

cja handlowa. Je<ł-n z nich domagał 
się zwrócenia uwagi Ministerstwu W. 
R. i O. P. na fatalne rezultaty uprą 
wiania pokątnego handlu książkami 
i artykułami piśmiennemi w szko­
łach, oraz drugi, wniosek w sprawie 
omówienia kar i odsetek za zaległe 
podatki. Zwolnienie z kar dotyczy­
łoby tych płatników, którzy uregu­
lowaliby zalegle podatki w ciągu ’ 
— 6 miesięcy. Obu wnioski w.Jm* ze 
branie uchwaliło, z tem, że w ostat­
nim poczynione zostaną odpowiednie 
poprawki redakcyjne, nrzez odpowie-, 
dnia komisję.

UZNANIE DLA BIURA IZBY.
Na ieni zamknięte zostało walne 

zebranie. Podkreślić trzeba w zakoń­
czeniu niezwykłe sprawną działal­
ność biura Izby, uwidoczniająca 6i< 
chociażby w sprawozdaniu i biulety­
nie ukazującym się co 2 tygodnie, 
przyczem w biuletynie tym nie opóź­
nionym ani o kwadrans, pomimo na­
wału pracy, jak się wyraził wicepre­
zes inż. Mirowski, znalazły się komu­
nikaty z pesiedzeń sfekcyj, odbytych 
w dniu poprzednim. To też wicepre­
zes Mirowski podkreślając tę niezscy- 
kle. sprawną działalność biura, jego 
wysoką organizację prosił walne ze- 
.branie o wyrażenie uznania Wnio­
sek wiceprezesa Mirowskiego przy- 
■eto huczneiiii oklaskami.

Wielki Piątek.
Wielki Piątek — to najżałośniejszy 

dzień w całym roku kościelnym.
Dzień śmierci Chrystusa Pana.
W dniu tym nie odpra/oia ńę mszy 

św., oprócz jednej, którą odprawia 
Papież, jako namiestnik Chrystusa 
Pana na ziemi.

Jest to liturgja podobna do mszy 
św., która w języku liturgicznym zwu 
się „missa praesanctificatorum", czyli 
msza z uprzednio poświęconych du­
rów.

W dniu dzisiejszym ksiądz, odpra­
wiający liturgję, ubrany w czarne 
szaty, idzie przed ołtarz i rozpoczyna 
nabożeństwo tem, że pada na twarz 
przed ołtarzem i w skupieniu rozważa 
czas pewien Mękę Pańską. Podniósł­
szy się wstępuje ku ołtarzowi i czyta 
dwa ustępy pisma św. Starego Testa­
mentu, a następnie opis Męki Pańskiej 
według Ewangelisty św. Jana.

Następnie odśpiewuje się modlitwy 
za wszystkich ludzi, nie wyłączając 
heretyków, pogan i żydów, na pamią­
tkę, że Chrystus za wszystkich się mo­
dlił nu krzyżu i za wszystkich umarł 
Po skończonych modlitwach kaplun 
zdejmuje ornat, a stanąwszy na naj 
niższym stopniu ołtarza po stronic 
prawej, bierze krzyż, który stopniowe 
odsłania, posuwając się ku środkowi 
ołtarza i śpiewając jednocześnie po- 
trzykroć: „Ecce lignum Crucis" (Oto 
drzewo krzyża), na co chór odpowia­
da: „In quo salus mundi pependit; oe- 
nile adoremus" (Na którem zbawienie 
świata zawisło: pójdźcie, pokłońmy 
się). Następnie kładzie ksiądz krzyż 
na środku kościoła i adoruje go sam 
a później obecni w kościele.

Adoracja jest to niejako podzięką za 
dzieło odkupienia na krzyżu. Po ado­
racji następuje procesja z ciemnicy do 
ołtarza, na którym kontunuuje litur­
gję według przepisów zawartych n. 
mszale; w czasie liturgji podnosi pra­
wą ręką Hostję w wczorajszym dniu 
konsekrowaną, ku publicznej adora­
cji. Pod koniec liturgji wstawia lłoslji 
świętą do monstrancji, którą nakrywa 
tiulem lub białym płótnem.

Po odmówieniu nieszporów Wielko­
piątkowych wyrusza procesja do tak 
zwanego grobu, na pamiątkę, że w 
dniu tym Ciało Chrystusa Pana zdję­
te z krzyża zostało przez Nikodema i 
Józefa z Ąrymatei złożone w grobie.

W grobie Najświętszy Sakrament 
pozostaje wystawiony w monstrancji, 
aż do procesji rezurekcyjnej.

W Wielki Piątek popołudniu odpra­
wia się „Ciemną Jutrznię", po której 
odbywają się ostatni raz „Gorzkie ża­
le" z kazaniem o Męce Pańskiej.

Obecne czasy, które przeżywamy, 
prawdziwie wielkopiątkowe są najod­
powiedniejszą chwila do rozpamięty­
wania strasznego, nie w skutkach 
swych zbawiennego wydarzenia na 
Golgocie.

Pamiętać należy, że szczęście rodzi 
się z trudu i utrapień, a przyszłość 
lepsza wykuwa się pod uaerzeniami 
ciosów i różnych krzyżów. Ładnie to 
wyraził Jan Kasprowicz:

W rozbolałego serca żywą księgę 
Zapisz na zawsze słowa takiej treści: 
Jak ruda w ogniu znajduje potęgę 
Oczyszczająca, tak człowiek — w boleści

Ks. Z. L
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

18 Diii Bogumiła W.
Jutro Tymona M. 
Wschód słońca 4 m. 34.

Piątek Zachód „ 18 m. 36.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dz»s:

Kino „Zagłębie" — „Król Królów"
Kino „Sfinks" — Do niedzieli — 

„Djahlica". Od poniedziałku — „Ban­
dyta Dom Manuel**.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Poniedziałek 21 bm. — „Halka — o 15.30.
Poniedziałek 21 bm. — „Zemsta Nietope­

rza" — o 19.30.
Wtorek 22 bm. — Czart i Kasia — o 19.30.
Środa 23 bm. — „Powrót do grzechu" - 

o 19.30.
Czwartek 24 bm. — „Zemsta Nietoperza' 

- o 19.30.

PROGRAM RADJ0WY
KATOWICE.

WIELKI PIĄTEK 18 KWIETNIA.
15.30. Transmisja nabożeństwa wielkopiąt­

kowego z Wielkich Piekar. — 17.00 Jerzy 
l.angmam; „Pnze<l Jutnznią". — 17.45 Koncert 
religijny z Krakowa. — 19.15 Codzienny od- 
■ inek powieściowy. (Ze współczesnej twór­
czości literackiej Śląska). — 19.30 Transmi­
sja z Krakowa. Kazanie Skargi — p. Ludwik 
liusakowski. — 19.58 Sygnał czasu. — 20.00 
Audycja z Wilna.

GODZINY URZĘDOWE W PIĄTEK 
1 SOBOTĘ. Według okólnika prezydjum 
Bady ministrów urzędowanie we w&zyst 
kich urzędach państwowych trwać bę­
dzie w Wielki Piątek do godz. 1 popol., 
a we Wielką Sobotę do godz. 12. Normal- 

urzędowanie wznowione będzie we 
Morek. Kasy P. K. O. otwarte będą dla 
►ubliczinościi w Wielki Piątek 18 ban do 
■rodź. 12, w Wielką Sobotę 19 bm. do go 
dżiny 11.

URZĘDOWANIE W ŚWIĘTA. W 
" ielką Sobotę urzędy pocztowe czynne 
[ylko do godz. 2. Doręczenie listów od- 

e się tylko 1 raz. Normalnie czynne 
rozmównice telefoniczne oraz urzę 
legraficzne. Przesyłki pośpieszne do 

ręczane będą, jak w dni powszednie. W 
niedzielę zawieszone będzie całkowicie 
urzędowanie. W poniedziałek urzędy po 
rztowe czynne będą od godz. 9 do 11 ra 
no. Listy doręczane będą tylko firmom 
czynnym w ten dzień. Przesyłki listowe 
Przeznaczone dla osób prywatnych nie 
‘jędą doręczane. Przyjmowanie weksli 
‘*o protestu w sobotę dn. 19 bm. odby­
te się ma zupełnie normalnie.
„„BUDOWA AMBULUATORJOM w 

EDWINIE, Dnia 16 bm. zarząd powia- 
""'»j Kasy chorych zakupił parcelę od 

"iminazjąjm męskiego Zgromadzenia ku­
pców w Będzinie, na której będzie wkrót 
'e rozpoczęta budowa własnego gmachu 

owiatowej Kasy chorych pod ambuila- 
•orjium, aptekę i biuro filji. Pozwoli to 
'•itrudmić bezrobotnych, co jest w dzi- 
■'cjezycli czasach b. pocieszającym o- i 
bjnwem.
X AKCJA DOKARMIANIA DZIECI. 
1 odjęta ostatnio w szerszym zakresie ak- 
'ja dokarmiania dzieci, dzięki pomocy 
Przemyślu i urzędników zakładów prze- 
■nyslowych, rozwija się dobrze. W kil- 
"u miejscowościach, gdzie dotychczas ak 

pJa ta wogóle nie była prowadzona, po­
wstały lokalne komitety i jest nadzieja, 
'•e na terenie powiatu Będzińskiego, 
‘-'ozie bezrobocie przybrało tak duże ro- 
|W*iary, będzie można przez pewien o- 
*-res czasu choć w skromnym zakresie 

*owadzić akcję dokarmiania biednej 
stn^V^- * " ten złagodzić nastęip-
dv k n’e|d°s'tai*eCiŁUe'8O odżywienia mło- >ch organizmów.
^UteĄDZENIB OGRODU - PRZED- 
, •'OLA. Po wykonaniu w roku ubie- 
nie ro^t przygotowawczych na tere- 
r2aj>*T?*d'u ‘ przedszkola w Dąbrowie, za 
lniajeh^'Vairzy’S'twa przystępuje w tych 
na bel • ciszej pracy, która prowadzo 
„f^t>ędz>e w takiem terapie, aby w tym 

ogród został już urządzony i odda- 
y.1 ° ."^1™ naszej dziatwy. Cały terem 
* zorany, a następnie będzie po- 

naw.- ■ urządzone kwietniki i kiom 
Zarazie pewna trudność orzedsta- 

wia nabycie odpowiednich drzewek, któ­
rych z powodu zeszłorocznych mrozów 
nie można dostać, lecz zarząd ma nadzie­
ję, że w niedługim czasie uda się zdobyć 
INżtrzebne sadzonki. Po wykonaniu p ro­
jek towainych prac, całość będzie się 
przedstawiała efektownie i dziatwa zdo­
będzie wreszcie miły ogródek, gdzie z 
pożytkiem będzie mogła spędzać ; z.is pod 
opieką rutynowanej kierowniczki.

PRZED OBCHODEM 3 MAJA
Z powiatowego komitetu obchouu.

W ub. środę odby lo się w gmachu 
starostwu pierwsze posiedzenie pow. 
komitetu obchodu święta 5 Maja. Na 
wstępie utworzono prezydjum w na-, 
stępującym składzie: prezes p. staro­
sta Boxa, zastępca prezes Sąau okrę-1 
gowego p. Opęchowski i sekretarz 
p. Frycz.

Przy omawianiu szczegółów pro­
gramu obchodu, postanowiono wydać 
odezwę do społeczeństwa z ape.em 
o nadanie obchodowi uroczystego cha 
rakteru i o składanie datków na Da" 
Narodowy. Tekst odezwy, odczytanej 
przez inż. Frycza, zebrani przyjęli 
oklaskami. Z uwagi na to, że w dniu 
5 maja obchodzi 10-lecie istnienia 23 
p. a .p., postanowiono połączyć ob­
chód obydwu uroczystości, dzięki 
.czemu całość zyska nu okazałości.

Z uznaniem przyjęto oświadczenie 
płk. Rarogiewicui. który zakomuni­
kował, iż część dochodu, otrzymane­

W Sosnowcu.
Również w ub. ŚTodę w sali Rady 

miejskiej w Sosnowcu odbyło 6ię or­
ganizacyjne posiedzenie komitetu ob­
chodu 5 Maja w Sosnowcu przy dość 
licznym udziale przedstawicieli roz­
maitych organizacyj.

Zagaił zebrani® dyr. T. Płocki, pro­
ponując na przewodniczącego dr. B. 
Budzyńskiego, wiceprezesa Rady 
miejskiej. Na sekretarza wybrano p. 
W. Szenka. Następnie dyr. Płocki, 
prezes miejscowego koła Macierzy 
streścił działalność P. M. S. zaznacza­
jąc, że cel i zadanie Macierzy stre­
szcza się w haśle rzuconem przez 
Prezydenta Rzplitej: przez oświatę i 
kulturę do potęgi państwa. Z jednej 
strony przeto dzień 3 Maja poświęco- 
ny będzie spopularyzowaniu tego ha­
sła, a z drugiej strony zbieraniem 
pieniędzy dla jego zrealizowania.

Zebrani powołali do życia komitet 
główny obchodu w Sosnowcu w oso­
bach pp.: dr. B. Budzyńskiego, Jani­
ka (naczelnika urzędu pośrednictwa 
pracy), Kowalskiej, dyr. Lewandow­
skiego, insp. Luchawca, dyr. T. Płoc­
kiego, K. Strzeleckiego, W. Szenka, 
komisarza Wąsowicza, prez. A. Wil- 
nera, prof. inż. Zalewskiego.

Sekcyj pochodowej i propagando- 
wo-odczytowej postanowiono nie iwo 
rzyć z tej racji, że większość opo­
wiedziała się przeciwko pochodowi, 
natomiast dział propagandowo - od­

SPRAWA POŻYCZKI
na akcję budowlaną.

Zarówno „Kurjer Zachodni", jak i 
szereg innych pism, pisząc o prokto 
wanej przez Rząd akcji budowlanej, 
wyraziło obawę, czy sprawa jcs< 
właściwie ujęta i czy z braku nale­
żytej organizacji nie zostanie zmar­
nowany, sezon budowlany, który już 
winien się rozpocząć.

Wprawa2ie władze centralne za­
pewniają, że obawy są płonne i że 
bezwarunkowo akcja budowlana zo­
stanie podjęta, ponieważ jednak po­
dobne zapewnienia i obietnice słyszy 
się w każdej dziedzinie, a realnych 
wyników nie widać, słuszne sa oba­
wy, czy i projektowana akcja budo­
wlana nie skończy się na obietnicach.

Jednym z dowodów tego jest choć­
by sprawa przyznania Dąbrowic 
miljona zł. na cele budowlane. Dzięki 
różnym biurokratycznym formalno­
ściom wytworzyła się tego rodzaju 
sytuacja, że pieniądze są niby przy­
znane, tylko nie można ich otrzymać, 
a przy dalszych staraniach w kie­
runku otrzymania tei kwoty wyszły

X SPÓŁDZIELCZE KOLO OŚWIATO­
WE w Sosnowcu Marjacka 1. 1 zawiada­
mia swych członków, że w dniu 28 bm. 
o godz. 7.50 w. odbędaie się informacyj­
ne ogólne zebranie. Na porządku obrad 
„Dzień spółdzielczości" w r. b. S. K. O. 
w najbliższej przyszłości organizuje wy­
cieczkę krajoznawczą do Ojcowa i do 
Kielc celem zwiedzenia spółdzielczych 
zakładów wytwórczych.

go z racji uroczy,-u. . i pułku, prze­
kazana będzie na Dar’Narodowy.

W toku dalszego omawiania pro­
gramu obchodu usiaió^o, że charak­
ter powiatowy bę Iz ;■ hulał tylko 
przedpołudniowy oiAnutl iiioczy-s'0- 
cśi w Będzinie, mianowicie uroczysz 
insza połowa, u następnie a "ilada 
wojska, policji i organizacyj przy­
sposobienia yo.iskowego. Naic amę’ 
projektowanej pierwotnie o ch.u i.v 
tejze powiatowym uroczyli, i akade-, 
mji w Sosnowcu, ze względu n-.i za­
powiedziane w tym czasie uroczysio- 
sci wojskowe, nie będzie.

Pozatem omawiano różne sprawy 
techniczne i postanowiono zwrócić 
się do komitetów lokalnych z prośbą 
aby dołożono starań w kierunku na­
dania wszystkim obchodom miejsco­
wym święta 3 Maja możliwie uroczy­
stego charakteru z udziałem najszer­
szych warstw społeczeństwa* 

czytowy postanowiono powierzyć ko­
mitetowi głównemu, przyczem do ko­
mitetu tego wybrano ponadto dla 
tych spraw red. Falbrycego i red. St. 
Arnolda.

Do sekcji kościelnej wybrano: ks. 
szamb. F. Plenkiewieża, ks. pref. Łu­
gowskiego, naczelnego kapelana har­
cerstwa ks. J. Sobczyńskiego, ks. 
szamb. 1’ędzicha, ks. prób. Smurzyń- 
■skiego, ks. ©rob. Mazurkiewicza, ks. 
kan. Raczyńskiego; do sekcji finan­
sowej wybrano pp.: dyr. Lewandow­
skiego, Michałowską, K. Strzeleckie­
go, inż. Porczyńskiego, kom. Wąso­
wicza, inż. Zalewskiego, nacz. Jani­
ka; do sekcji zbiórkowej pp.: Z. Ko­
walską, Ufnalewską, Piętkową, Ma- 
deyską, Jaguczańską, dyr. Płockiego.

Zorganizowanie poranków dla mło­
dzieży wiraż z okolicznościowemi od­
czytami w salach miejscowych kin 
postanowiono powierzyć komitetowi 
głównemu przy współudziale Towa­
rzystwa opieki pozaszkolnej nad mło­
dzieżą. Wreszcie zdecydowano, aby 
porozumieć się z miejscowemi orkie­
strami, by koncertowały w różnych 
punktach miasta.

Na zebraniu wyrażono przekona­
nie, aby obchodowi nie nadawać cha­
rakteru sztucznej, posępnej uroczy­
stości, a zwrócić bardziej uwagę na 
uczynienie z tego dnia święta radości 
i swobody.

na jaw wręcz hutnorystyczne szcze­
góły. Mianowicie, okazało się, że acz­
kolwiek cała sprawa była uprzednio 
omówiona z nbezpieczalniami, obec­
nie zakład w Król. Hucie zreduko­
wał pierwotną sumę do 800 tysięcy 
zl., gdyż tyle wypadlo z podziału pe­
wnego klucza. Drugi szczegół jest 
jeszcze lepszy, gdyż wysunięto kon­
cepcję, że z funduszów zakładu w 
Królewskiej Hucie powinien korzy 
stać tylko Górny Śląsk. Jest to argii 
ment, którego nie warto omawiać, 
ani też'zastanawiać się nad jego zna­
czeniem, nie mniej wszystko to wska­
zuje, że dotychczas sprawa akcji bit- 
dowlanej jest nadal w formie mgła­
wicowej i niema ustalonego planu 
działania.

Po długotrwałych naradach i tar­
gach „obiecano", że Dąbrowa otrzy­
ma. i to podobno w tych dniach, mi 
Ijon złotych na ruch budowlany, 
wkrótce więc zobaczymy, jak w rzc 
czywistości ta obietnica wysiadała.

Kolektura Loterji Państwowej

E. GRUSZCZYŃSKI
SOSNOWIEC, UL. 3-GO MAJA 

KSIĘGARNIA „WIEDZA”

WYPŁACA
za wygrane losy V kl. swojej Kolektury 
i innych przy kupnie losów kl. I. 21 
Loterji. — — — — — — 1915 
»»■■■»■■■■■■■■■ 

Przysłowia i przypowieści 
NA WIELKI PIĄTEK.

W Wielki Piątek, dobry siewu począ
tek.

Kiedy w Wielki Piątek rosa, to zasiej 
rospodarzu dużo prosa, a jeżeli w Wiel­
bi Piątek mróz, to proso na góirę włóż.

Jaik w Wielki Piiątek pada, to będzie 
uchy rok.

W Wielki Piątek zrób początek, a w 
iobotę kończ robotę.

Jeżeli w Wielki Piątek deszcz kropi, 
radujcie się chłopi.

X ASYSTA POLICYJNA DLA GEOME­
TRÓW. Mając na uwadze nieustannie 
przypadki napadów na geometrów, dolca 
nującyeh pomiarów na wsi, urzędy ziem 
skie zwracać się będą do posterunków 
policyjnych o zapewnienie bezpieczeń­
stwa geometrom.
X LOSOWANIE KSIĄŻECZEK PRE- 
MJOWYCH P. K> O. Wynik losowania 
książeczek P. K. O. na preanjowane wikła 
dy oszczędnościowe serji I-ej, jest nastę 
pujący: Po 1000 zl. wygrały następujące 
numery książeczek: 2470 3114 4041 4554 
4624 5951 6575 9778 9602 10057 10275 
10894 14151 16158 17551 17817 18619 18963 
19147 19461 19696 19705 20129 21754 25549 
25987 24515 24578 24716 25554 27201 
27812 28824 29116 50554 50684 50872 51585 
51657 51906 32185 52610 55540 54015 
54624 56865 57181 57955 58520 38657 3866? 
59591 40562 41968 42816 45686 44208 44262 
45547 45520 45789 4624S 47040 47109.
X „KARTY PIERWSZEŃSTWA" DLA 
INWALIDÓW. Zarząd główmy Związku 
inwalidów wojennych wystąpić ma w 
najbliższym czasie do władz z projektem 
zaopatrzenia najciężej poszkodowanych 
inwalidów w t. zw. „karty pierwszeń­
stwa". Karta taka upoważniałaby inwa­
lidę do załatwiania wszelkich 6praw w 
urzędach przed innymi interesantami, o-' 
bowiązywałaby fu/nkcj onarjiuszy instytu 
cyj, służbę kolejową, tramwajową itd. 
do czynienia okazicielowi najdalej idą­
cych ułatwień. Karty, według projektu 
Związku, byłyby wydawane przez Zwią­
zek inwalidów wojennych R. P-, a po­
świadczałyby je władze administracyjne.

ZARZĄD T-WA GIMN. „SOKÓŁ" w 
Będzinie niniejszem uprasza druhów i 
druhny gniazda z rodzinami „Będzin" o 
przybycie w dniu 20 kwietnia o godz. 15 
na Górę Zamkową w Będzinie do sali 
T-wa DobroczĄiuności w której odbędasie 
się uroczystość „Święconego jajka".
X ZE ŚWIATA SZACHOWEGO. W nie 
dzielę dn. 15 Inn. został rozegrany w lo­
kalu stowarzyszenie zwolenników gry 
szachowej Zagłębia Dąbir. w, Sosnowcu 
przy uil. Targow ej 18 wieczorem o puhar 
i mistrzostwo polskiego Związku szachi­
stów woj. Śląskiego. Przeciwnikiem sto 
w arzysze-nia byl klub szachowy Mysło­
wice. Z ramienia Stowarzyszenia brali u- 
<lział pp.: prof. Zawadzki. Jasny, inż. Bin 
der, dr. Szaniawski, dr. (Brodziński. Faj- 
ner, gości reprezentawoli pp. Słomka. So 
wa, Choclowski, Holx>t, Kiedroń i Do­
brzański. Z wyniku meczu na 6 pa*rtyj 
granych Slow arzyszemie wygrało 5 i pól 
p. Po świętach Wielkiej Nocy w niedzie 
lę dn. 27 bm. wyjeżdżają gracze Stowa­
rzyszenia do Katowic, aby rozegrać dru­
gi m«z o puhar i mistrzostwo związko­
we z sekcją szachową Policyjnego Klu­
bu sportowego w Katowicach.

OSTRZEŻENIE. Po Zagłębiu kursuje 
stroiciel fortepianów p. W., który powo­
łuje się na znanych w sferach towarzys­
kich i przemysłowych p. F. z Dąbrowy, 
ludzi o wysokiej kulturze muzycznej 
Jak się dowiadujemy, oto p. W. istotmiia 
-troił fortepian u państwa F. jednak w 
ten sposób. ,że po jego strojeniu trzeba 
było zawezwać naprawdę stroiciela i zre 
parować to co zostało popsultb. Powoły­
wanie się na państwo !•’ iest awvczainem 
nadużyciem.
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Przeciw nadmiernej ilości
STOWARZYSZEŃ OPIEKI SPOŁE­

CZNEJ.
Minister pracy i opieki społecznej ro­

zesłał ostatnio do wojewodów oikólnik 
w sprawie konieczności powstrzymywa­
nia przez nich, w granicach obowiązują­
cych przepisów, inicjatywy tworzenia 
•towarzyszeń o celach opiekli społecznej, 
które, nie wnosząc żadnych funduszów, 
albo zbyt szczupłe i niewystarczające, li 
czą na możność prowadzenia swych prac 
przy pomocy eubwencyj związków ko­
munalnych lub skarbu państwa.

Minister pracy i opieki społecznej za­
silacza, iż powstawanie takich nowych 
stowarzyszeń, nieposiadających dostate- 
czinych środków materja|nych, a tworzo­
nych często dla zaspokojenia osobistych 
ambicyj poszczególnych osób, jest nie­
pożądane i stoi w sprzeczności z jedynie 
duszną zasadą ześrodkowywania prac 
opiek; społecznej w mniejszej ilości orga 
nizacyj, posiadających mocne podstawy 
finansowe.

Demonstracja
BEZROBOTNYCH W CZELADZI.

Wczoraj rano,bezrobotni w Czeladzi 
•l-ilowali urządzić demonstrację przed 
gmachem magistratu do której jednak 
ind <ja nic dopuściła. Ilum bezrobotny cli 
c liczbie około 600 osób zebrał się przed 
magistratem, lecz na wezwanie policji 
spokojnie się rozszędł. Bezrobotni doma­
gają się wypłacenia tygodniowego zasił­
ku na świięta, którego ' termin wypłaty 
przypada w nadchodzący poniedziałek. 
Deleiratom bezrobotnych burmistrz o- 
świadczyl, iż z powodu braku pieniędzy, 
ż tlnych wypłat dla nich uskutecznić nie 

. może. Trzeba dodać iż ilość bezrobotnych 
w Czeladzi sięga cyfry 900 osób. Jest to 
dość dotychczas jeszcze nic notowana.

Obniżenie ceny wody
DLA CELÓW BUDOWLANYCH.

W dążeniu do poczynienia wszelkich 
możliwych ulg i ułatwień w ruchu budo­
wlanym, Magistrat Będzina obniżył o 50 
proc, cenę wody z wodociągu miejskie­
go. użytą przy wznoszeniu nowych budo 
wli, czyli do 25 gr. za mir. sześcienny.

Premje za wykrycie
TAJNEGO UBOJU.

Zarząd m. Czeladzi wprowadzi! specjał 
ne nagrody dla osób Wykrywających po­
tajemny ubój, który wynosi 10 procent 
wartości skonfiskowanej sztuki. Naj­
mniejsza suma nagrody wynosi 30 zl. od 
sztuki dużej i 10 zl. od sztuki malej. 
Jest pewneon. że amatorów zdobycia na­
grody znajdzie się bardzo dużo, mie wia­
domo tylko, czy znajdzie się równic du­
żo sposobności zdobycia tychże.

Z trzeciego piętra
NA BRUK.

Wczoraj o godzinie 8.15 rano z okna 
korytarza trzeciego piętra domu nr. 9 
przy ulicy Czystej w Sosnowcu wysko­
czyła na podwórze 52-letnia Sura B>icł- 
nik.

Padając na bruk Biel ni k doznała tak 
poważnych obrażeń, że przybyła na miej 
sec pogotowie Kasy chorych przew iozła 
ją w stanie beznadziejnym do szpitala 
miejskiego na Pekinie. •

Jak się okazało desperacka od dłuższe­
go czasu chorowała na rozstrój nerwowy 
i w przystępie silniejszego zaburzenia u 
myślowego wyskoczyła z trzeciego piętra 
w zamiarze popełnienia samobójstwa.

Krwawa walka
KONTROLERA TRAMWAJOWEGO 

Z PIJAKAMI.
Onegdaj na rynku czeladzkim, tuż o- 

bok przystanku tramwajowego rozegra­
ła się krwawa walka kontrolera tramwa­
jowego p. Kamińskiego z pijanymi pasa 
żerami, z których jeden nie chciał za­
płacić za bilet.

Kiedy opiera jącego się młodzieńca kon 
troler usiłował odprowadzić do policji, 
ten z pomocą kolegi: stawił opór, a w pe­
wnej chwili podniecony szarpaniem się 
śnie ważył czynnie p. K. Oczywiście ten 
ostatni zrewanżował mu się należycie, to 
leż między nimi wynikła bójka. Pasaże­
rowi bez biletu, którym okazał się nieja­
ki Antoni Rogosz.. (Czeladź, Szpitalna), 
nrzyszto z oamcpa jcjro dwuch kolegów.

którzy pobili kontrolera do krwi. Rogo- 
•szowi też się dostało ponieważ K. bronił 
się kolbą rewolweru.

Bójkę przerwała grupa mężczyzn, któ­
rzy jednak przez dłuższy czas przygląda 
li się bezczynnie. Rogosza, oraz jego go­
dnego kolegę . Wincentego Kluskę z 
Grodźca aresztowano, kieruj u sprawę 
do sądu.

X ORYGINALNY ZŁODZiEJ KRA- 
DNIE BILETY TRAMWAJOWE. Wczo­
raj komisarjat P. P. w Czeladzi otrzymał 
zameddowanic o;l konduktora tramwajo­
wego Walentego Paferki. o kradzieży kil 
ku bloczków biletów tramwajowych po­
zostawionych z teczką na półce elektro­
wozu. Biletów było na sumę kilkuset zło 
tych. Wykryciem oryginalnego złodzieja 
zajęła się policja.

X UKRADLA, CZY NIE UKRADŁA? 
Onegdaj Małgorzata Banasikowi, zam. 
w Czeladzi, przy ul. Będzińskiej, oskar­
żyła przed policją swoją suiblokaitorkę 
Gajorową o kradzież 65 zl., które zniknę 
ły jej w tajemniczy sposób. Policja stara 
się rozwiązać zagadkę zniknięcia, tak po 
trzebnyeh na święta, pieniędzy Banasi­
ków ej.
X ZNACZNA KRADZIEŻ. Rządca do­
mów’ cementowni Wysoka, Jan Piątkow­
ski zawiadomił policję, żc wczoraj na 
dwórcu w Sosnowcu, w czasie wsiadania 
do pociągu skradziono mu z kieszeni 
3080 zl. P. Piątkowski podjął wczoraj z 
Banku Polskiego 6080 zl. i miał je w kie­
szeni, z czego skorzystał złodziej i poło­
wę tych pieniędzy zabrał dla siebie. Po­
licja przyjęła zamicldowanie i zajęła się 

przeprowadzenicm dochodzeńia.

Mąż sekretarzuje, 
żona węgiel kradnie z wagonów.

Jednym z zamożniejszych gospo­
darzy wsi Tncznababa pod Ząbkowi­
cami jest Mikołaj Przybyła, donic- 
dawna teołtys, a obecnie sekretarz ko- 
munizującej pnriji chłopskiej, wy­
stępującej pod nazwą Samopomocy 
chłopskiej. Pan sekretar/ jest żonaty, 
a połowicy jego jest na imię Włady-

Oióż owa pani Władysława Przy- 
bylowa, żona sławetnego dygnitarza 
Samopomoc) szpetnie skompromiio- 
wala siebie, a pi zedewszyslkicm mę­
ża swego, co uwiecznione zostało w 
sążnistym protokóle policyjnym, a 
wkrótce zajtnie się tein nawet i sąd.

Oio okazało się. że owa pani Przy­
byłby a, gospodynią całą parą, zaj­
mowała się ni mniej ni więcej, jak 
tylko... kradzieżą węgla z wagonów 

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Ciężka sytuacja hutnictwa szklanego.

Według sprawozdania Związku hut 
szklanych w Polsce, spodziewane o- 
ży w ietlic na rynku w ewnętrznym w 
okresie przedświątecznym nic nastą­
piło. Grupa szkła taflowego stała 
pd znakiem dalszego trwania nieza­
dowalającego rozwoju interesów’, 
jak w poprzednich miesiącach, a na­
wet .stan znacznie się pogorszył. 
Wskutek jeszcze ciągle mało wyja­
śnionych widoków w przemyśle mic- 
szkaniow(>-budowlanyin. braku wpły­
wu zleceń na późniejsze terminy i 
spadku eksportu panowała w'hutach 
szkła okiennego zupełna stagnacja.

W grupie szkła dętego i prasowa­
nego (stołowego) obroty były w dal­
szym ciągu małe. Większość fabryk 
była niedostatecznie zajęta, gdyż s a- 
by rezultat sprzedaży nie w ystarczał 
na utrzymanie działalności produk­

Kronika gospodarcza.
POŻYCZKI DLA INWALIDÓW. Minister 

pracy i opieki spoi, -wydal okólnik do wo-' 
jewództw: Krakowskiego, Poznańskiego, 

Śląskiego i komisarza Rządu m. st. Warsza­
wy z zawiadomieniem’ o uruchomieniu w 
Państwowym Banku Rolnym inwalidzkiego 
kredytowego funduszu gospodarczego w wy­
sokości 2 milj. złotych na ułatwienie inwa­
lidom wojennym zakładania lub rozbudowy 
warsztatów pracy na roli, w rzemiośle, oraz 
przemyśle i handlu. W oddziałach Państw. 
Banku Rolnego w Krakowie, Poznaniu, Ka­
towicach i w Warszawie zostają delegowani 
do składu komitetów pożyczkowych przedsta 
wiciele odnośnych urzędów wojewódzkich, 
oraz mianowani przez wojewodów przedsta­
wiciele inwalidów wojennych. Szczegółowy 
tryb postępowania przy udzielaniu tych po­
życzek ustalają specjalne przepisy, zatwier­
dzone przez ministra skarbu.

ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY. 
Izba przemysłowo-handlowa w Poznaniu po­
doje następujące ceny artykułów pierwszej 
[Wtrzeby w złotych: Hurt: za 100 kg.: mąka 
pszenfta 65 proc. — 62.00, ziemniaki 6.00; za 
t kg.: Chleb 65 proc. — 0.53, mięso wolowe 
2 — 2.40, słonina 3.30 — 3.40. smalec 4.00, 
tłuszcz import. 3.18, ma.slo deserowe 6.00. 
ryż Burma 11 — 0.88, herbata Ccylon Oran- 
gc 17.50 — 20.00. kawa Sajitos Prima 7.50 — 
9.50, Rio 7 — 5.80 — 6.20, kakao Van lloutena 
6.40, Blookcra 6.00, Radcmakcra 5.00. mleko 
za liii- 0.35, jaja za skrzynię 165.00 — 180.00, 
śledzie za skrzynię najprzedniejsze 154 — 
160.00, dobre 147 — 152.00, zwykle 137 — 
144.00. Detal: za 100 kg.: mąka żytnia 65 
proc. —. 36.00, mąka pszenna 65 proc.. —
68.00; za 1 kg.: chleb 65 proc. — 0.37, mięso 
wołowe 2.80 — 3.20. słonina 3.40—^3.60. sma­

Ub. nocy patrol policyjny, prze­
chodząc torem kolejowym nawprost 
Tuczne j ba by, zauważył, jak niezna­
ny osobnik zrzucał węgiel z wago­
nów’. Ponieważ pociąg byl w biegu 
policja nie mogła scliw y; ;ć złodzieja, 
natomiast zauważono, że zrzucony 
węgiel zbierają jakaś kobieta i męż­
czyzna i odnoszą go do pobliskiego

Nie namyślając się długo, policjan­
ci niepostrzeżenie wyszli na drogę i 
znienacka złapali nieznaną parę. W 
rowie znajdowało się około dwóch 
korcy węgla, który w krótkim czasie 
zdołała zanieść tam. jak się okazało 
pani sekreiarzowa PrzybyIowa. lo- 
wąrzyszem jej byl znany złodziej 
Bolesław Cichocki z Bugaja.

Panią sekriarzową wraz z Cichoc­
kim przekazano wiedzom sądowym.

cyjnej na właściw ym poziomie i spo 
wodował częściowo unieruchomienie 
pieców. Drobne zamówienia ze stro­
ny handlu zostały wy konane z zapa­
sów, nagromadzonych w ubiegłych 
miesiącach.

Przemysł szklarski bulelkarski by; 
również niedostatecznie zajęty. Ceny 
utrzymywały się na rynku wewnątrz 
nym prawie poniżej cen kosztów 
technicznych. .Stan len pogarsza dal­
sze oporne stanowisko dyrekcji pań­
stwowego monopolu spirytusowego, 
która, jako największy konsument 
krajowy, nic odbiera umownych ilo­
ści butelek z hut. natomiast odbiera 
pełne ilości butelek starych, przekra­
czające ilość nowych.

Stosunki płatnicze w branży szkla­
nej znaczni Mę pogorszyły.

lec 4.40, Huszcz .import. 3.40. masło desero­
we 6.40, ryż Burma 11 — 0.96 herbata Cey- 
lon Orangc 22 — 25.00. kawo Santos Prima 
8.40 — 11.00, Rio 7 — 6.40 — 7.20. kako Va.n 
Houtena 7.00, Blookcra 6.80, Rademakcra 
6.40, ziemniaki 0.10. mleko za listr 0.36, jaja 
za sztukę 0.15. śledzie za sztukę najprzed­
niejsze 0.25, dobre 0.18 — 0.20, zwykłe 0.15.

OPAKOWANIA ZWROTNE. Na zapytanie 
jednego z -wojewodów. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wyjaśniło, że miejskiemu po­
datkowi od towarów przywożonych nie po­
dlegają przywożone do miasta opakowania 
zwrotne, t. j. przedmioty, stanowiące opa­
kowanie przywiezionych towarów (różne 
beczki, skrzynie, kosze i t. p.), gdyż w ro­
zumieniu art. 12 ustawy o tymczasowem u- 
regulowaniu finansów komunalnych, nie są 
one towarami. Przy wymiarze podatku <xi 
towarów, przywożonych do miasta w opako­
waniach, np. od ładunków kwasu węglowe­
go _w butlach stalowych, należy jednakże 
brać za podstawę wymiaru całkowitą kole­
jową opłatę przewozową, przypadającą od 
tychże ładunków.

CENY MASŁA. Stosunkowo wyższe ceny 
oraz trudności związane z eksportem spo­
wodowały, że niektóre firmy, dawniej stale 
pracujące na wywóz zagranicę, obecnie eks­
portu zaniechały, wykorzystując konjunktu- 
rę rynku krajowego. Ceny ostatnio nieco 
zniżkowały. Notowano za i kg. loco skład 
Warszawa: masło wyborowe w hurcie 5.40— 
5.80, w detalu 6—6.40, masło deserowe w 
hurcie 5—5.40, w detalu 5.60—6. W Pozna­
niu płacono w detalu za masło wiejskie 4.80 
-5.20, mieczarniane 5.4O—5.SO za 1 kg., a w 

Grudziądzu w detalu za uiaslo wyborowe 
6.20. zorsze 5.80 zł,

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 17.4.

AKCJE: Bank Dyskontowy 116.00, B. 
Polski 1&9.00 — 170.00, Bank Zachodni 
50.00, Siła i Światło 103.00, Cukier 30.00, 
Modrzejów 10.25 — 10.00, Ostrowieckie 
70.00, Starachowice 20.00, Zieleniewski 
57.00, 5 pr. poż. Konwers. 55.00, 4 pr. poź 
Inwest. 121.25, 4 i pól pr. Ziemskie Kred 
54.75 — 54.50.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8 89, Ne 
wy Jork 8.908, Londyn 43.36.50, Pary;
34.96.50, Włochy 46.77, Belgja 124.52 
Szwajcarja 172.92, Holandja 358.75, Ber 
lin 212.84, Dolar prywatny 8.89.

GLOSY PUBLICZNE. ,

Sprawa p. Tuźnika.
Nie tyle głośną ile „rozgłośną" by­

ła przed kilku miesiącami sprawa 
niżej podpisanego wójta gminy z Ża­
rek, oskarżonego przez redykalizu- 
jącego nauczyciela ludowego p. Tuź­
nika, o wyeksmitowanie go z miesz­
kania. 1’. Tuźnik otrzymał służbowy 
bezpłatny lokal w domu p. Zdzisława 
llasfelda. Ponieważ lokal ten dany 
byl dla szkoły darmo na lat trzy, u 
termin ów dawno upłynął, właściciel 
zażądał zwrotu tegoż lokalu, co we­
dług najelemcntarnicjszych pojęć bv 
Io zupełnie słuszne. P. Tuźnik jednak 
słuszności ie.j uznać nic chciał i poini 
ino ofiarowania mu przczemnie inne 
go lokalu, ustąpić nie chciał, żądając 
niewiadomo z jakiego tytułu, jakiejś 
indemnizacji. Zmuszony więc byłem 
zarządzić przeniesienie rzeczy nau­
czyciela do nowego lokalu. Sąd okrę­
gowy, na skutek skargi p. Tuźnika, 
skazał mnie za to na miesiąc pozba­
wienia wolności, co dało asumpt rze­
komemu „poszkodowanemu" do zło­
śliwych i radosnych pod moim adre­
sem wycieczek, na szpaltach pism 
Zagłębia. Innego jednak zdania byl 
Sąd apelacyjny w Warszawie, do któ­
rego przeszła sprawa wskutek apela­
cji mojego obrońcy p. Jędruszka. któ 
reinu składam na tem miejscu podzię­
kowanie. Sąd apelacyjny uznał, iż 
oddając lokal prawemu jego właści­
cielowi p. Hasfelgowi, nie popełniłem 
nic karygodnego, a nawet prokurator 
zrzekl się oskarżenia, wobec czego 
orzeczenie Sądu okręgowego uchylił 
i wydał wyrok uniewinniający. Ra­
dość zatem p. Tuźnjka była przed­
wczesna.

Tak więc sorawdziło się przysło­
wie, żc śmieje się ten, kto się ostatni 
śmieje. Leopold Grabowski,

wójt gminy Żarki.

Z sali sądowej
SKAZANIE WŁAMYWACZY.

W nocy z 24 na 25 listopada ub. r. 
dokonano śmiałej kradzieży z wła­
maniem zakładzie zegarmistrzow­
skim Benjamina Jacobsona (Sosno­
wiec, Piłsudskiego 54). Łupem zło­
dziei padła znaczna ilość biżuterji 
wartości 5550 zł. Spostrzegłszy kra­
dzież Jacobson zaalarmował komisa­
rjat PP. Na skutek śledztwa okazałe, 
się, że włamywaczami byli: 27-letni 
Franciszek Kowalczyk (Tańska 26), 
oraz dwaj młodociani przestępcy, 
zbiegli niedawno z zakładu karno ■ 
poprawczego: 17-letni Stanisław Łu­
kasik (Podjazdowa 9) i rówieśnik je­
go Aleksander Gazda (Pańska 26), r 
których ostatni był wychowankiem 
Kowalczyka. Dobraną trójkę osadzo­
no w więzieniu. Wczoraj Sąd okrę­
gowy skazał ich: Kowalczyka na dwr 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
Gazdę zaś i Łukasika po roku wię­
zienia.

ROK WIĘZIENIA
ZA KRZYWOPRZYSIĘSTWO.

Fatalnym okazał 6ię los dla 25-let- 
niego Jana Mazura (Koźla 5, Sosno­
wiec), który w marcu ub. r. oskarżył 
Władysława Krawczyka (Brzozowa 
15) o zamach rewolwerowy na życie 
jego brata Stanisława. W rezultacie 
Krawcz) k został unieważniony, a na 
lawie oskarżonych znalazł się oskar­
życiel jego Jan Mazur, oskarżony c 
krzywoprzysięstwo, którego dopuści; 
się, obwiniając Wł. Krawczyka, w 
jaskrawiej sprzeczności z zeznaniami 
innych świadków w sprawie o za­
mach rewolwerowy. Sąd skazał go zi 
krzy.wojDxzxBia»two ha.rok wieziania.
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iironRa Zawiercia.
fnjgiitmiw su ohcMi! J Mi

W ŻARKACH.
W urzędzie gminimynn w Żarkach na 

<n ganiizacyjnem zebr amin pod przewodni 
ctwetm ks. dziekana A. Cugowskiego z o- 
kazji zbliżającego się święta 5 Maja, do­
konano wyboru komitetu. w skład któ­
rego weszli: p. M. Kucheiński. jako prze 
wodniczący i członkowie sędzia Malkie-
a. A. Skrobacz. sckietarz gminy i P. 
i antazyjski kierownik szkoły w Żar­
kach. Na posiedzeniu uchwalono nastę­
pujący program obchodu: dn. 2 maja 
wieczorem capstrzyk z udziałem straży 
iiożairnej, Tow. Sokół oraz miejscowych 
•towarzyszeń a karporacyj. Dnia 3 Maja 
t> godz. 7 rano odegranie hejnału z wie­
ży kościelnej, o godz. 10 rano uroczyste 
nabożeństwo, poczem pochód przed po­
mnik Kościuszki, gdzie okolicznościowe 
przemówienie wygłosi nauczyciel p. L. 
Przybyńniowski:, a następnie po wygło­
dzeniu przez dzieci szkolne deklamacji, 
pochód uda się na Rynek, na którym od­
będzie się defilada stora ży jKożarnej i 
Iow. Sokół. Po defiladzie nastąpi rozwią 
tamie pochodu. Wieczorem w sali straży 
pożarnej uroczysta alkadetmja.

DONIOSŁE ODKRYCIE. Tutejsza B.
B. S. czyli t. zw. frakcja rewolucyjna do 
konała niesłychanego odkrycia, które w 
tych ciężkich czasach może mieć pewne 
meczenie: wzbudzi mianowicie wesoły 
uśmiech, który coraiz rzadszym staje się 
rościem. Oto na wiecu tej partji ponad 
wszelką wątpliwość udowodniono, że cał 
witą winę za przeżywany obecnie kryzys 
ponoszą wyłącznie i jedynie ugrupowa­
nia opozycyjne. Jakby to opozycja rzą­
dziła! A przecież jeszcze bardzo nieda­
wno twierdzono że opozycji już niema, 
że rozbita, unicestwiona. Podobno prze­
wodniczącym tego interesującego wiecu 
był funkcjonarjusz wydziału powiato­
wego.
X KURSY OBRONY PRZECIWGAZO­
WEJ. Wkrótce już rozpełznie się.kurs o 
brony przeciwgazowej, organizowany 
przez tutejszy oddział LOPP. Na kuips 
teai zapisało 6ię dotychczas s|x>ro osób, 
iałsze zapisy trwają. Zdaje się, nie po- 
rzeba zachęcać nikogo do słuchania tych 
'itere6ujących i pouczających wykła­
dów, zwłaszcza gdy się zważy grozę przy 
•zlej wojny gazowej. To też należy przy 
'uszczać, że kurs będzie należycie obsa­
dzony. Zapisy przyjmuje LOPP. w biu­
rze PKU. Pożądauem jest, aby kamdyda- 
-i posiadali wykształcenie, odpowiadają­
ce 6 klasom szkody średniej.
X O OGRÓDKI DZIAŁKOWE. Powsta­
łe tutaj Tow. ogródków działkowych bu 
Jzi szerokie anniercsowaiiiie. Niestety, 
tarząd Towarzystwa jaik dotychczas nie 
Izieli się z touitejszem społeczeństwem ża 
dnemi wiadomościami. Pożyteczna idea 
'yskałaby niewątpliwie bardzo wielu 
zwolenników, gdyby cośkolwiek słychać 
było o działalności Towarzystwa. Nie 
zawszę skromność jest wskazaną.

X ZGUBIONY PORTFEL Z PIENIĘ­
DZMI. Na sali biura pośrednictwa pracy 
przy ul. Paderewskiego Raczyński Bole 
sław w raz z iwnemii oczekującemi robo­
tnikami spostrzegł na podłodze leżący 
portfel, W portfelu tym znajdowało sic: 
340 zl, 38 grc-z.y. 25 fonigów niemiec­
kich. 4 monety belgijskie i 80 centimów. 
Porfcl ten wi z z znajdującą się w nim 
gotówką, należący widocznie do które-

goś z reemigrantów, po spisaniu raportu 
przez etairsz. post. Gosudarskiego złożo­
ny został w komisarjacie.
X NAJŚCIE. Pociągnięto do odpow ie­
dzialności sądowej JakóboWskiego Wła­
dysława. Urbańczyka Jana. W icrzbickn- 
go Władysława za najście i odgrażanie 
się z pobiciem na mieszkanie Matys.zcza- 
ka Mairjana na ul. Blanowskiej 52

MAHATMA GANDHI
MASZERUJE NA BOMBAJ.

Nazwisko Gandhi jest dziś ni li­
stach całych Indyj i na szpaltach pra 
sy całego świata. Już iskra, przez nie­
go wzniecona, nie zagaśnie prędko. 
Po dzień dzisiejszy władze brytyj­
skie aresztowały i skazały przeszło 
50 tysięcy Hindusów.

Gandhi ożywił się jakoś. Z wy­
chudłego ascety staje 6ię powoli fa­
natycznym. gwałtownym mówca.. 
Wszak to jest jego zawód; jest prze­
cież Gandhi adwokatem; studjował 
prawo w Anglji, a adwokaturę wy­
konywał z powodzeniem w Afryce i 
w \zji. Oto przemawia pośród tłu­
mu lśniących twarzy mężczyzn i ko­
biet, odzianych w białe 6zaty:

— Władze nie mają odwagi aresztować 
minie, bo wiedzą, że przyczyniłyby tylko 
szkody ustrojowi zaborców. Dlatego mszczą 
się, aresztując moich zwolenników. Trybu­
nały całych Indyj skazały w przeciągu o- 
statnieh 4-8 godzin na setki lat spokojnych 
obywateli, oskarżonych o bierny protest 
pązeoiw panowaniu cudzoziemców. Ale kie­
dy wszystkie więzienia będą pełne, gdzie

Komiwojażer handlowy
wynalazcą maszyny masowego mordu.

Z Ameryki donoszą o wynalazku 
nowych karabinów’ maszynowych, 
niesłychanie groźnych i śmiercionoś­
nych, które już znajdują zastosowa 
nie w amerykańskiej flocie.

Konstruktorejn tej nowej a straszli 
wej broni jest niejaki Robert Hulson, 
człowiek bardzo-osobliwy. Z zawodu 
jest komiwojażerem handlowym i 
wcale w wojsku nie służył. Jadnakże 
z zamiłowania oddał 6ię 6tudjowaniu 
zagadnienia karabinów maszynowych 
i wynalazł podobno aż trzy nowe ich 
typy.

Jeden z nich wyrzuca kule 5 kali-

Pierwszy zarobek Twaina
sprzedał psa właścicielowi.

Jeżeli wierzyć jednemu z pism a- 
merykańskich. słynny humorysta a- 
merykańeki, Marek Twain. zarobił 
pierwsze swe pieniądze nie bardzo 
uczciwie.

znajdzie sie miejsce dla zaaresztowania 500 
miljonów Hindusów, tęskniących za wolno- 

1 ścią?
jak powiedzieliśmy. Gandhi rusza 

się. Już całe Indje pokryte są siecią 
jego emisarjuszy. Wszędzie słychać 
o konfliktach i aresztowaniach. Sztab 
„mahatmy" prowadzi akcję na szero­
ką skalę. Władze, które w dziwny 
sposób oszczędzają wodza Hindusów, 
aresztują natomiast jego najwybit­
niejszych współpracowników, I tak 
— sąd aresztował i skazał na areszt 
prezydenta wszechindyjskiego kon­
gresu Nehrit. Aresztowany mianował 
swym następcą Gandhiego.

Hindusi zaatakowali nową ustawę 
angielską, mianowicie monopol spi­
rytusowy. Akcja zwalczania spożycia 
alkoholu spoczywa w rękach kobiet.

Gandhi ruszył w stronę Bombaju 
i wkrótce tam stanie. Niewątpliwie 
zjawienie się jego w tem miljonowem 
środowisku hinduskiem doprowadzi 
znowu do awantur z policją.

browe na odległość przeszło 14 kim., 
z szybkością 800 kul na minutę, dru­
ki miota kulami wybuchającemi. o 
średnicy mniej więcej 3 centyme­
trów, na odległość 2Ó kim. z taką sa­
mą szybkością, wreszcie trzecim je­
go wynalazkiem ma być mitraljeza 
przećiwaeroplanowa, plująca kulami 
trzeciego kalibru, z szybkością aż
1.400  kul na minutę.

Z tego wynika, że ogień z tych no­
wych karabinów maszynowych bę­
dzie czemś w rodzaju jednostajnego 
wycia, a kule będą iść za sobą, pra­
wie dotykając się wzajemnie.

Pewnego dnia — jak powiada to 
pismo — miody Marek Twain wałę­
sał się bez pracy i celu po ulicach 
Chicago, gdy do młodzieńca podbiegi 
piękny chart i widocznie upodobaw­

szy go sobie, ruszył za nim. I kro­
czył tak pies obok Twaina przei 
czas dłuższy, gdy nagle podszedł dc 
nich policjant i spytał Twaina, czy 
nie sprzedałby charta.

-- Dlaczego nic! - odparł przyszły 
humorystą niedbale. Może go pan 
mieć za trzy dolary.

Policjant -ięgnąi natychmiast do 
kieszeni, 'wypłacił Iwainowi żądana 
sumę i ująwszy psa za obrożę, po­
prowadził go z sobą.

Twain spoglądał za nimi przez 
chwilę, poczem rad, że tak łatwo za­
robił trzy dolary, ruszył w dalszą 
drogt*.

Zaledwie wszakże skręcił w ulicę 
poprzeczną, gdy zaczepił go jakiś 
starszy jegomość zatroskany,# pyta­
jąc, czy nie widział pięknego charta 
który mu właśnie zginął.

— Nietylko widziałem — zawołał 
Marek Twain. któremu nagle strze­
liła myśl świetna do głowy — ale na- 
've’L, jeżeli pan zechce poświęcić 
sześć dolarów, podejmuję 6ię pa»u 
psa odnaleźć.

Jegomość przystał na plbpozycję. 
a Twain pobiegł w stronę, w k órą 
policjant oddalił się z psem kupio­
nym

— Niech mi pan psa zwróci, bo do 
prawdy żal mi tego zwierzęcia, dt, 
którego bardzo sic przywiązałem 
Wprawdzie potrzeba mi pieniędzy, 
ale wolę się ich wyrzec. Oto pański* 
trzy dolary!

Wzruszony prośbą młodzieńca, po­
licjant przyiąl pieniądze i oddal psa. 
Twain zaś pospieszy! do oczekujące. 
g° jegomościa, który tak się urado­
wał odzyskaniem straty, że nietylka 
wypłacił rzekomemu znalazcy s-:eś< 
dolarów, ale w dodatku zaprosił gc 
do najbliższego baru na kieliszek 
wódki.

BOJĄ SIĘ_
Pewna misjonarka, przybyła do woda 

dzikiego kraju, gdzie panuje wielożeństw* 
I oznafa przy tej sposobności jego żony, któ­
re z olbrzymim podziwem przyglądały si< 
kobiecie europejskiej, dotykały jej siikim, 
włosów. Wszak nigdy jeszoae nie widziały 
Ludzi z Europy.
I Petem zaczęły misjonarkę zasypywać py-

— .Masz męża?
— Tak. .
— Umiesz plvwać?
— Naturalnie.'
— Umiesz jeździć konno?
— Umiem.
— A gdy cię mąż bije. czy bijesz go takżef
— Ależ rozumie się.
Żony wodza spojrzały po sobie znacząco, 

poczem jedna /.nich odezwała się:
— Teraz już rozumiem, dlaczego europej- 

ezycy mają tylko po jednej żonie. Boją się

Ofiary
złożone w naszej administracji:

Na święcone dla biednych zl. 10 Oda!- 
sc-y i zl. 2 X. Y.

Na, dom wychowawczy chłopców przy
ul. Zygmunta zl. 5 składa 11. B.

mary roberts rinehart.

Adwokat i miłość.
^fz-efclad autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

! 7— Ach! — wykrzyknąłem. — Clarkson wic-
1 ,'iiii, że Fleming ukrywał się pod Białym Kotem! 
Tak. Io mógł być on!

— A teraz weźmy inną hipotezę — rzekł But- 
ton, odsuwając filiżankę. Wardrop udaje się 
do Fleminga i raportuje mu. że został okradziony. 
Fleming wpada w szał i rzuca 6ię na niego. 
Wszystko to dzieje się w piątek z rana. Wardrom 
•aowracu wićc-zorem pod Białego Kota. W dwa- 
Izieścia minut po wejściu do klubu, wpada w wiel 
kim pośpiechu i na zapylanie Huntera, odpo­
wiada. że szuka lekaTza, aby dostać kokainy dla 
iżentelmana na górze. Jest blady i ręce drżą mu 
ak w febrze. Powracają razem na górę i zastają 
Lim pana i Fleminga, który już nic żyje. Wardrop 
'■‘1'iwiada dwie wersje: pierwszą, że Fleming po- 
bęłmi samobójstwo na chwilę przedtem, zanim on 
X1 niego wyszedł. Drugą, że zastał go już bez 
tycia. Okazuje rewolwer, z którego Fleming niby 
s*ę zabił i który, nawiasem mówiąc, panna Fle­
ming rozpoznała wczoraj jako własność swego 
’jca. Ale tu zachodzą dwie sprzeczności. War- 
Jtop dał do zrozumienia, że zabrał Flemingowi 
rewolwer nie te<ro wieczoru, a rano, w trakcie 
iorzeczki.

— A druga sprzeczność?
— Nabój. Nikt nie używa naboju trzydzieści 

dwa do rewolweru typu trzydzieści osiem, chyba 
dla eksperymentu. Co z tego za wniosek?

— Że Wardrop zamordował Fleminga — wy­
recytowałem. — Na Jowisza, ale we dwóch go nic 
zamordowali — Clarkson i on.

— Że Fleming nie popełnił samobójstwa, na 
to mamy dwa dowody: po pierwsze, nie miał 
przy sobie rewolweru, a po drugie, rana była 
czysta, bez śladów prochu.

— A cyfry: jedenaście — dwadzieścia dwa 
i zniknięcie panny Maitland?

Spojrzał na mnie z dziwnym uśmiechem.
— Zanim zacznę 6ię nad tem zastanawiać, 

muszę zjeść drugi befsztyk — odpowiedział. — 
Jeden befsztyk wystarczy mi tylko na jedno 
morderstwo. Ale tajemnicze zniknięcia to moja 
specjalność. Może, jeżeli pokrzepię się jeszcze 
pasztetem i serem...

Oderwałem go wkońcu od stołu i wyszliśmy 
razem na ulicę.

— Przyznam się, że n ie mogę pojąć, 00 mogło 
mieć z tem wszystkiem wspólnego stara panna 
Maitland — rzekł. — Nie miała przeciwko Fle­
mingowi żadnej urazy, prawda? Nieprawdopodo­
bne, żeby go mogła zabić w przystępie chwilo­
wego uniesienia, co?

— W.ieliki Boże! — wykrzyknąłem. — Prze­
cież ta kobieta miała sześćdziesiąt pięć lat i była 
nieśmiała i łagodna jak baranek!

— Używała papilotów? — zapytał, zwracając 
na mnie bystre spojrzenie jasno-niebieskich oczu.

— Owszem — przyznałem.
— Więc może uciekła z jakim pastorem, albo 

dała ogłoszenie, że chce wyjść za mąż lub coś 
w tym rodzaju?

— Musiałby pan ją znać, żeby wiedzieć, że to 
się nie da pomyśleć — odparłem z rezygnacją. — 
Z pewnością nic takiego nie zrobiła i z pewnością 
nie zbiegła do wędrownej trupy teatralnej. Jak 
się panu zdaje, kto nawiedzi! dom Fleminga 
ostatniej nocy?

— Lightfoot — odpowiedział lakonicznie 
i zatrzymawszy się pod latarnią uliczną, spojrzał 
na zegarek.

— Pojadę dziś do stolicy -— rzeki. Powrócę 
jutro wieczorem, albo pojutrze rano, a tymczasem, 
chcialbym, żeby pan załatwił dwie rzeczy: odszu­
kał Różę O‘gradv, czy jak się ona nazywa, i do­
wiedział cię o miejscu pobytu Cartera. Nie jest 
to pewnie jego juawdziwe nazwisko, ale na razie 
wystarczy nam fałszywe. Następnie poprosi pen 
Huntera, aby go miał na oku do mego powrotu. 
Zaczyna mnie to interesować. Lepsze to. niż rebus 
obrazkowy. Skompromitujemy policję, że aż ha!

— I co więcej?
— Niech pan iedzie do Bellwoodu i dowie się 

czegoś o pannie Joannie, to jest: jaka w rzeczy­
wistości była. Niby to wiadomo. że była łagodna 
i nieśmiała, ale chcąc sic dowiedzieć o jej szcze­
gólnych w.aściwo.ściach. i rzeba • się zwrócić da 
sąsiadów. Jeżeli ludzie schodzą z bitej ścieżki 
zasiedzi nięrwsi o tem wiedza — nie rodzina.
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KINO
„ZAGŁĘBIE”!-

DAWNIEJ i O
KIno-Te.tr „UDZIAŁOWY” I

W piątek 18 i 19 kwietnia r. b. t

KRÓL KRÓLÓW
Dla młodzieży 

dozwolony!

U Od poniedziałku 14 do niedzieli 20 kwietnia wl. Czarująco-
» aj | kuaząco-ponętna JENNY JUGO podbiła serca całego świe

IS. 1 IN J TX I A Uf I/^ A Film ‘en to wspaniały d

CFIMIZC ' UJADL1LA
. 1 r S IX k J E którem jest Jenny Jugo.

* * X ^1 A ■>. g Nad prosrainS Na acenle! Wystąpią słynni BERNARDY Duet I
| rystyczno-wokalny. Śmiech, satyra, kuplety. Wirtuozi na różnych instr

ANONS! Od poniedziałku 21 do 23 kwietnia b. r. ANONS!

BANDYTA DON MANUEL
Dramat sensacyjno-salonowy w 12 aktach. — UWAGA: Obraz niniejszy 
trzyma widza w napięciu od początku do końca. Tygodnik aktualno ści. 
Nad program! Na scenie! Wystąpią DUET MUZYKALNO- HU­
MORYSTYCZNY B-CIA BERNARDY w nowym repertuarze. — —

3
 ważne wiadomości dl■■■—

1) Tysiące osób już nosi nasze koszule

zł: 10.50 i 14.50
Niezależnie od tych gatunków wypuściliśmy gatunki n 
również po cenach fabrycznych sprzedajemy w naszych sklepach

2) KRAWATY sprzedajemy dlatego, że sprze ■
MwIYZł. W ZA.1 L dajemy koszule i dlatego też 

krawat kalkulowany jest bardzo nisko. Posiadamy na składach 
największy wybór krawatów pierwszorzędnych fabryk. Między 
innemi znane ze swej dobroci krawaty z marką „A P I S”.

Krawaty na wełnie, podszyte je­
dwabiem naprawdę należy obejrzeć. '

3) W dniach najbliższych nastąpi ogłoszenie o nowym pun­
kcie sprzedaży na terenie Zagłębia.
Nasze własne punkty sprzedaży:

Firma WŁ. CZECHOWSKI, Sosnowiec, 3 Maja 8. 
Firma W. MIESZALSKI, SlSnOlieC. 30

Fabryka Bielizny „WAWEL

ŚMIGUSÓ WKI 
TANIE PERFUMY 
WODY KOLOŃSKIE 

hurtowo sprzedaje
IShlSMIHLSItr 

Sosnowiec, Hale Rozwoju.

[Kącik humorystyczny
u PROWINCJONALNYM TEATRZE.

.... -ser (przybiega zadyszany do dyrekto­
ra): dyrektorze, grozi nam “kandai:
Hamlet nie chce umrzeć, dopóki mu pa u 
dyrektor nie wypłaci zaliczki.

JAKIE KOBIETY SĄ NAJKOSZTOW­
NIEJSZE?

Oryginalnego podziału kobiet na kilka zn- 
ladnic-zych typów dokont/l znany pisarz wę­
gierski.’ Franciszek Molnar. Do pierwsoegc 
typu zalicza Molnar kobiety, które lubią się 
bawić i uczęszczać: do pierwszorzędnych re- 
stauracyj. Ten typ jest mało kosztowny 
gdyż żadna kobieta nie potrafi zjeść i wv- 
Cić zbyt wicie. Następny typ to kobieta: 
tóra lubi się stroić. Ta jest już nieco kosz­

towniejsza, moż.na jednak zaspokoić iej u- 
podobania, kupiwszy jej kilka ładnych tua- 
lot. Są też kobiety, które przepadają zł 
klejnotami. I to nie jest jeszcze rujnujące 
dla zamożnego człowieka. Kilka prezentów 
w roku zazw yczaj- wystarcza, by kobieta ta­
ka czuła się zupełnie szczęśliwą. Ale jest 
jeszcze kobieta inna. Ta nie bawi się i nie 
stroi, .nie -pragnie klejnotów an przyjemno­
ści. Chce poprostu pieniędzy, które zanosj. 
do banku. Jest to najniebezpieczniejszy typ 
kobiety, przed którym należy się mieć no

BĘDZIN,MAŁACHOWSKIEGO 6.TEL.

O.oby, dla których przyjmowanie proizku ztanowl pe­
wną trudność, moją używać proazek .KOGUTEK- .Ml- 
GRENO-NERVOSlN-, w formie tabletki. Opakowania 
po 20 tabletek w pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek ,,KoąnŁok-MlgraBO-N*rvoaln" w oryjrlnal- 
nam opakowaniu Gąaocklogo. 8609

KUPNO
i SPRZEDAŻ

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Z powodu wyjazdu są 
do sprzedania meble 
mało używane. Wiado­
mość u'. Sielecka 39, 
restauracja. 1959-3 

i Furgon piekarski do 
sprzedania. Sosnowiec 

' -insnn 5. 1960-3

LOKALE

W DUŻYM WYBORZE

♦
PAPIERY LISTOWE, 
KARTY ŚWIĄTECZNE, 
BIBUŁY KOLOROWE, 
SERWETKI PAPIERO­
WE BIAŁE, KOLORO­
WE i POD TORTY — 
poleca po niskich cenach

Dbajcie o swoje zdrowie! 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką .Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół­

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio­
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze­
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczna.

SKLEP POLSKI
■M BĘDZIN, MAŁACHOWSKIEGO 7. mb

Cennik ogłoszeń:

Poszukują 2 pokoje 
mniejsze 'ub 1 większy 
w Sosnowcu w pobliżu 
dworca albo przystan­
ku tramwajowego. Zgło 
szenia do Adminiatra- 
,i po „nzynier^oo^

Ładny pokój umeblo­
wany, osobne wejście 
do wynajęcia. Adres 
w Administracji. 1P91-2

OGŁOSZENIE.
Z dniem 17 kwietnia b. r.

zainmiole znslana illa ruciiu gobliunego szosy:
a) Nowa-Wieś — Kończyce. Objazd do Ma­

koszów, Kończyc i Pawłowa przez Ha­
lembę i Paniówki,

b) Bańgów — Czeladź. Objazd przez Sle- 
mianowfce-Sl., Milowice.

Katowice, dnia 14 kwietnia 1930 r.
Starosta powiatu Katowickiego: Dr. SEIDLER.

Abram Fiazel zgubił 
weksle bez zlecenia z 
wystawienia fabryki o- 
buwia „Ideał" z podpi­
sami D. Tropauer i R. 
Konkol na zł. 300 - 
płatny 6-8, na zł. 400— 
płatny 13-8, na zł. 200 
—płatny 5-9, na zł. 200 
- płatny 5-9, 199:

Abram Jakubowicz 
zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez P.K. 
U, Sosnowiec. 1972-2

ROŻNE

Konkurs. Powiatowa
Kasa Chorych w So­

na roboty murarskie i 
malarskie projektowa­
ne w sezonie 1930 r. 
Firmy zainteresowane 
zgłoszą się do Wydzia­
łu Zakupów, ul. Kołłą­
taja 17 w celu otrzy­
mania Biernatów do 
złożenia ofert. Oferty 
składać należy na ręce 
p. Komisarza Kasy, ul. 
Sadowa Nr. 6 najpó­
źniej do dnia 30 kwiet- 
nia 1930 r. 1994-2
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Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr.. w tekście 45 gr., za tekstem 20 g 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—30 gr., za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc.' droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
Administracja nie odpowiada.
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